
Olsztyn gospodarzem 
Święta Ludowego

30 maja wieś polska obchodzić 
będzie swoje tradycyjne, dorocz 
ne święto. W tysiącach miejsco­
wości odbędą sie w tym dniu 
uroczyste manifestacje i wiece.

Gospodarzem centralnych uro­
czystości z okazji Święta Ludo­
wego. które odbędą się 29 maja, 
będzie stolica Warmii i Mazur — 
Olsztyn. (PAP)
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Minęła pisemna matura
Obrady Sekretariatu 

CRZZ w Łodzi
E. Gierek odwiedził Pomorze

Najtrudniejszy okres maturzyści mają już za sobą. W 
środę kiedy to młodzież składała egzamin z wybranego 
przez siebie przedmiotu, zakończyły się egzaminy pisem- 
ne. W wielu szkołach na pierwszym miejscu znalazła 
się fizyka.^ Licznych zwolenników znalazła również biologia, 
geografia i wiedza o Polsce i świecie współczesnym. Naj- 

była chemia.
branych przedmiotów (podob­
nie jak z matematyki i pol­
skiego) opracowane zostały 
centralnie. Młodzież oceniła 
je jako niezbyt trudne.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym im. T. Czackiego w War 
szawie wielu zdających z bio­
logii wybrało temat: „Ochro 
na naturalnego środowiska 
człowieka — przedmiotem 
troski współczesnego pokole­
nia”. Wśród tych, którzy zde­
cydowali się na geografię, 
licznych zwolenników znalazł 
temat: „Stan obecny i per­
spektywy rozwoju przemysłu 
chemicznego w Polsce na tle 
przemysłu chemicznego świa­
ta”. Opracowanie tego tema­
tu wymagało dużego zasobu 
wiedzy. Zdający mieli do dys-

Dokończenie na str. 2

skromniej reprezentowana
Taki właśnie wybór podyk 

towany został dalszym kierun 
kiem studiów, a zdecydowana 
większość tegorocznych matu 
rzystów zamierza ubiegać się 
o indeks studencki. Tematy 
egzaminów pisemnych z wy-

Aktualny stan realizacji 
wniosków i postulatów zgło­
szonych przez załogi zakła­
dów przemysłu lekkiego był 
przedmiotem wyjazdowego Po 
siedzenia Sekretariatu CRZZ 
jakie odbyło się wczoraj w Ło 
dzi, w siedzibie ZG Związku
Włókniarzy.

W obradach, 
przedstawicieli 
wych z miasta

które skupiły 
ogniw związko 
i województwa

oraz przemysłu, uczestniczył
przewodnięzący CPZZ — 
dysław Kruczek. (PAP)

Wła

Spotkania z aktywem politycznym i robotniczym

I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek odwiedził 12 bm. 
województwo bydgoskie. W godzinach rannych spotkał się on 
z Egzekutywą KW PZPR i członkami Prezydium WRN w 
Bydgoszczy oraz przedstawicielami organizacji społeczno-

Spotkanie i okazji 
25-lecia

Prace nad raportem
o stanie budownictwa

politycznych województwa.
E. Gierek poinformował ze­

branych o sytuacji politycznej 
i gospodarczej, a zwłaszcza o 
pracach podejmowanych nad 
stworzeniem programu rozwo­
ju kraju do r. 1975. Apelował 
on o większą aktywność w 
realizacji zadań gospodar­
czych, wykorzystywanie re­
zerw, większą inicjatywę w 
tworzeniu tanich miejsc pracy. 
Woj. bydgoskie — podkreślił
E. Gierek ma zwłaszcza
szczególne możliwości rozwoju

„Państwa-i Prawa"
W siedzibie Polskiej Akade­

mii Nauk odbyło się 12 bm. 
spotkanie z okazji 25-lecia 
miesięcznika „Państwo i Pra­
wo”. Na spotkanie przybył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski. Wzięli w nim u. 
dział czołowi reprezentanci 
polskiego świata prawniczego 
naukowcy innvch dvscvplin. 
przedstawiciele władz pań­
stwowych i goście zagraniczni 
z ZSRR. CSRS i NRD.

Przybyłych powitał dyrek­
tor Instytutu Nauk Prawnych 
PAN — prof Adam Łopatka 
Następnie redaktor naczelny

K. Barcikowski

miesięcznika prof Sylwe-
ster Zawadzki omówił doro­
bek ..Państwa i Prawa”, m. in. 
w dziedzinie unifikacji i prze 
budowv prawa w oparciu o 
założenia socjalistyczne.

W imieniu gości zagranicz­
nych życzenia z okazji jubile­
uszu miesięcznika złożył prof. 
Władimir Tumanów z Instvtu 
tu Państwa i Prawa Akademii 
Nauk ZSRR.

Z kolei zasłużonym pracow­
nikom miesięcznika wręczono 
odznaczenia państwowe,

Na spotkamu wręczono na­
grody laureatom konkursu 
„Państwa i Prawa” za najlep 
sze prace habilitacyjne i dok­
torskie. Ogółem 12 osób otrzy 
mało nagrody i wyróżnienia. 
I nagrodę za prace habilita­
cyjne przyznano dr hab. Sta 
nisławowi Sołtysińskiemu z 
Uniwersytetu Adama Mickie­
wicza w Poznaniu. (PAP)

w woj. łódzkim
Ziemię Łódzką odwiedził 

wczoraj sekretarz KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski. W 
towarzystwie I sekretarza 
KW PZPR w Łodzi — Jerzego 
Muszyńskiego, K. Barcikowski 
spotkał się z kierownictwem 
KP Partii i Prezydium PRN 
w Kutnie. Następnie K Bar­
cikowski odwiedził zakłady 
„Polfa” specjalizujące się w 
produkcji polfamixów — pre­
paratów stosowanych w żywię 
niu zwierząt, a także jedyną w 
Polsce fabrykę siewników 
„Kraj”. (PAP)

Trwają intensywne prace 
nad przygotowaniem raportu 
o stanie budownictwa w Pol­
sce. Zajmuje się tym powo­
łana w marcu br. komisja rzą 
dowa, k.tórej przewodniczy wi 
ceprezes Rady Ministrów — 
Franciszek Kaim. W skład ko 
misji wchodzi grupa eksper­
tów reprezentujących zaintere 
sowane resorty, instytuty nau 
kowe, wyższe uczelnie, organi 
zacje społeczne oraz bezpo­
średnie wykonawstwo budo­
wlane.

Zakłada się, że podstawowe 
prace komisji rządowej zosta­
ną zakończone w III kwarta­
le br. Wyniki — przedstawio­
ne będą kierownictwu partii i 
rządu, a także podane do wia­
domości społeczeństwa. Raport 
ma zawierać ocenę stanu bu­
downictwa z uwzględnieniem 
sytuacji w dziedzinie produk­
cji materiałów budowlanych. 
Wykorzystane zostaną także 
dotychczasowe badania i doś­
wiadczenia wykonawstwa bu­
dowlanego oraz przeprowadzo­
ne już badania i analizy.

PAP

przetwórstwa 
czego.

I sekretarz

rolno-spożyw-

KC PZPR od-
wiedził następnie w towarzy­
stwie J. Majchrzaka Pomor­
skie Zakłady Budowy Maszyn 
„Makrum” — czołowego pro­
ducenta urządzeń dla cemen­
towni, kopalń miedzi i cynku. 
Oprowadzany przez dyrektora

naczelnego zakładów inż. Aloj 
zego Suchanka, zwiedził on 
wydział mechaniczny, wydzia­
ły konstrukcji ciężkich i spa­
wanych oraz odlewnię. W bez 
pośrednich rozmowach z robot 
nikami — E. Gierek wskazał, 
że większa produkcja urządzeń 
„Makrum” oznacza przyspie­
szenie budowy cementowni, co 
w konsekwencji pozwoli na 
zwiększenie budownictwa 
mieszkaniowego. Rozwijający 
się przemysł miedziowy czeka 
również na bydgoskie maszy­
ny i urządzenia. Należy więc 
wykorzystać wszystkie możli­
wości dla powiększenia tej tak 
potrzebnej produkcji.

Na spotkaniu z aktywem po 
litycznym i robotniczym przed 
siębiorstwa przedstawiciele za 
łogi poinformowali o już pod­
jętych inicjatywach, w wyni-

ku których wyprodukowali 
oni dodatkowo 30 ton poszu­
kiwanych odlewów i zwiększą 
tegoroczny eksport do krajów 
kapitalistycznych o 2 min zł 
dew. Dalsze zwiększenie waż­
nej dla kraju produkcji wiąże 
się z wyposażeniem zakładów 
w uzupełniające maszyny.

Po południu E. Gierek zapoznał 
się z pracą i wynikami pomorskie­
go rolnictwa. Przybył on do Pań­
stwowego Gospodarstwa Rolnego w 
Kobylnikach kolo Kruszwicy — 
ośrodka kultury rolnej specjalizu­
jącego się w hodowli zwierząt i 
produkcji mleka. Obejrzał nowo­
czesne pomieszczenia inwentarskie, 
interesując się również warunka­
mi pracy k życia załogi tego kom­
binatu rolniczego, gospodarującego 
na powierzchni blisko 5 tys. ha. Na 
stępnie w klubie rolnika odbyło się 
spotkanie z aktywem gospodarstwa 
i przedstawicielami rolników z po­
wiatów Inowrocław, Mogilno i To­
ruń. (PAP)

Piata runda rozmów
Zapowiedź przemówień A. Sadata

Aktywność dyplomatyczna ZRA
Kairski dziennik Al Ahram podaje, że ZRA w dalszym 

ciągu utrzymuje kontakty dyplomatyczne ze Stanami Zjed­
noczonymi w sprawie ewentualnego uruchomienia Kanału 
Sueskiego.

W Kairze podano do wiado­
mości. że prezydent Sadat wy

NRD Berlin Zach
Wczoraj przed południem w 

gmachu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych NRD w Berli­
nie wznowione zostały rozmo­
wy między przedstawicielami 
rządu NRD, a Senatu Berlina
Zachodniego. Była piąta

Oczyszczanie wód w ZSRR

Pięcioraczki 
w Gdańsku

W Instytucie Położnictwa i Chi­
rurgii Kobiecej Akademii Medycz­
nej w Gdańsku urodziły się wczo­
raj pięcioraczki — 3 chłopców i 2 
dziewczynki. Matka 32-ietnia Leo­
kadia Rychert z Pruszcza Gdańskie 
go i dzieci czują się dobrze. Pierw 
sze dziecko ważyło 1780 g ostatnie 
1460 g.

Cała piątka znajduje się w inku­
batorach pod stałym nadzorem le­
karzy dyżurnych. Według ostatnich 
wiadomości, uzyskanych przez ko­
respondenta PAP o godz. 21, matka 
i dzieci czuja sie dobrze.

Szczęśliwa matka, Leokadia Ry­
chert, została przyjęta do Instytu­
tu 24 lutego br. na Wydział Patolo­
gu Ciąży z podejrzeniem ciąży mno 
giej. Przez cały czas pobytu była 
ona otoczona troskliwa opieką.

Rodzice pięcioraczków maja już 
dwoje dzieci, chłopców w wieku 
6 i 7 lat.

W ramach ochrony środowiska na całym świecie przeprowa­
dza się zakrojone na szeroką skalę akcje m. in. oczyszczania 
wód ściekowych zatruwających rzeki. Na zdjęciu: ogromne o- 
sadniki do oczyszczania wód ściekowych budowane w Ere­

waniu.
CAF — TASS

Pokojowy plan sił 
patriotycznych Laosu
Patriotyczny Front Laosu 

wystąpił z ważną inicjatywą 
zmierzającą do pokojowego 
rozwiązania problemu laotań- 
skiego.

Nowe propozycje Frontu 
przewńdują, że USA powinny 
zaniechać ingerencji i agresji 
w Laosie, a przede wszystkim 
bezwarunkowo wstrzymać
bombardowania terytorium 
laotańskiego. Po drugie — po 
przerwaniu bombardowań a- 
merykańskich, siły zbrojne w 
Laosie niezwłocznie wprowa­
dzą w życie przerwanie ognia 
i zaniechają wszelkich aktów 
zmierzających do zagarnięcia 
stref znajdujących się pod kon 
trola drugiej strony, zaintere- 
sowane strony laotańskie nie­
zwłocznie przystąpią do dysku 
sji nad sprawą sformowania 
wojennego rządu koalicyjnego 
i nad innymi sprawami, łącz­
nie z problemem gwarancji 
ścisłego poszanowania neutral 
ności królestwa Laosu, zgod­
nie z porozumieniami genew­
skimi z 1962 roku. (PAP)

głosi w piątek i sobotę ważne 
przemówienia polityczne.

Tymczasem prezydent ZRA, 
konferował we wtorek z do­
wódcami armii egipskiej na 
temat aspektów wojskowych i 
politycznych kryzysu blisko­
wschodniego. W posiedzeniu, 
które trwało 3 godziny, uczest 
niczyli m. in. minister wojny, 
generał Mohamed Fauzi i szef 
sztabu generalnego, generał 
Ahmed Sadek. Na spotkaniu 
prezydent zapoznał obecnych 
z rezultatami swych rozmów z

runda tych rozmów. Delegacji 
NRD przewodniczył przedsta­
wiciel MSZ, Kohrt, delegacji 
Berlina Zachodniego — szef 
kancelarii Senatu Mueller. 
Rozmowy dotyczyły różnych 
problemów w kontaktach mię 
dzy Berlinem Zachodnim a 
NRD, w tym kwestii przepu­
stek dla mieszkańców Berlina 
Zachodniego pragnących od­
wiedzić swoich krewnych w 
NRD. (PAP)

Gdańskie piecioraczki to oczv-

pie wypadek vrndz< 
Pięcioraczków. ^PAP)

wiste wydarzenie medyczne w ska 
li światowej, zdarzające się wyjąt­
kowo rzadko. Zdaniem gdańskich 
lekarzy, jest to pierwszy w Euro-

żywycb

sekretarzem stanu USA,
gersem jego zastępca
spraw bliskiego wschodu, 
SCO.

Ro- 
do 
Si-

Pakistan odrzucił

Całą środę Sadat spędził na

ofertę pomocy ONZ
Agencja France Presse dono

Oświadczenie A. Ebana
Minister spraw zagranicznych 

Izraela, Abba Eban, oświadczył na 
posiedzeniu grupy parlamentarnej 
Partii Pracy, że zasadnicze stano­
wisko Izraela nie uległo po rozmo 
wach z Rogersem żadnym zmia­
nom i że rząd izraelski nadal od­
rzuca bliskowschodni plan sekre­
tarza stanu USA.

Incydent w Jordanii
Komandosi palestyńscy oskarżyli 

w środę władze jordańskie o to, 
iż tego dnia we wczesnych godzi­
nach rannych artyleria jordańska 
ostrzelała bazę fedainów w rejonie 
El Torra w północnej części Jorda

Rzecznik dodaj, że na czele dele­
gacji chińskiej będzie stał wicemi­
nister handlu zagranicznego ChRL. 
Delegacja ta spędzi po tygodniu w 
każdym z 4 wymienionych krajów 
skandynawskich.

RADŁOJNE
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S. A. Eklund - doktorem h.c.

du
gii

do spraw wykorzystania ener- 
jądrowej.

Festiwal w Cannes
Charlie Chaplin zainaugurował 

w środę wieczorem 25 międzynaro­
dowy festiwal filmowy w Cannes. 
Podczas tych uroczystości otrzy­
mał on z rąk francuskiego mini­
stra kultury Duhamela Komando­
rię Orderu Legii Honorowej.

Kinematografię polską reprezen­
tuje film Krzysztofa Zanussiego — 
pt. „Zycie rodzinne” z Danielem 
Olbrychskim w roli głównej.

pierwszej linii frontu wzdłuż 
Kanału Sueskiego. Rozmawiał 
on z dowódcami i oficerami wie 
lu stacjonujących tam jedno­
stek. (PAP)

si, że :ydent Pakistanu
Yahia Khan odrzucił ofertę 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych pospieszenia z pomo­
cą ludności Wschodniego Paki­
stanu. (PAP)

XXWINP
Awans Polaków

Na VI etapie WP. którego 141 km trasa prowadziła z Berlina 
do Cottbus, po raz pierwszy walka rozegrana została w sposób, 
wyreżyserowany przez uważane przed startem za najpoważniej 
szych kandydatów do zwycięstwa zespoły Polski i CSRS. Oby-
dwie siódemki atakowały od pierwszych kilometrów po

oeonA
13 bm. będzie zachmurzenie nie­

wielkie. na południowym zacho­
dzie możliwy wzrost zachmurze­
nia oraz lokalne przelotne opady 
Temperatura maksymalna od 24 
st. do 27 st. tylko nad morzem 
miejscami do 16 st. Wiatry słabe 
o kierunkach zmiennych.

Wizyty handlowców ChRL
We wtorek rzecznik Ministerstwa 

Handlu Szwecji poinformował, że 
na przełomie września i paździer­
nika delegacja chińskich handlow­
ców odwiedzi Szwecję, Norwegię. 
Danię i Finlandię.

W Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie odbyła się 12 bm. uro 
czystość nadania tytułu doktora ho 
noris causa Sigvardowi A. Eklun- 
dowi — dyrektorowi generalnemu 
Międzynarodowej Agencji Energii 
Atomowej w Wiedniu, przebywają 
cemu wraz z małżonką w Polsce 
na zaproszenie pełnomocnika rzą-

Przeszczepienie serca w RPA
Stan zdrowia obywatela 

van Zyla, nowego pacjenta 
nego profesora Christiana 
narda, który w poniedziałek

RPA

Bar-
prze-

szedł operację przeszczepienia ser 
ca, w szpitalu Groote Schnur w 
Kapsztadzie, ocenia się jako „do­
skonały*"^

wykorzystując niesprzyjający 
zasadniczej grupy.
Jeszcze w Koenigswusterhausen 

(22 km) lotny finisz wygrał 
Włoch Tullio Rossi przed Fran­
cuzem Hubertem Arbes, mając 
15 sek. przewagę nad grupą, pro 
wadzoną przez Krzysztofa Steca, 
ale już wkrótce inicjatywę całko 
wicie przejęli Polacy i Czechosło 
wacy.

Na 46 km po starcie, nękany se 
ria gwałtownych zrywów peleton, 
podzielił sie na 3 grupy. Lider — 
— WJoch Balduzzi i jadacy w 
fioletowej koszulce wicelider — 
Nielubin (ZSRR) nie znaleźli dość 
sił, aby poderwać się do kontr­
ataku. Był to jak sie okazało roz 
strzygający moment, chociaż do 
końca etapu pozostało jeszcze 
95 km.

Drugi lotny finisz w miejscowo 
ści Neu-Luebbenau wygrał Belg 
Omloop przed Starkowem (ZSRR) 
i swvm rodakiem Fierensem. Był 
to 56 km a czołówka miała wte 
dy ponad 2 i pół minuty przewagi 
rad główna grupą. Kolarze NRD 
zademonstrowali w środę formę, 
której od dawna oczekiwali ich 
kibice. Po długim finiszu czoło­
wej grupy, na stadion Maxa Rei

wiatr, który przyspieszył

po dynamicznym sprincie 
ni odniósł zdecydowane 
stwo etapowe.

Nasi reprezentanci nie

manna Cottbus wpadł jako
pi er wszy Dieter Mickein (NRD) i

starcie, 
selekcję

na bież 
zwycię-

mieli i
tym razem szczęścia w końcówce. 
Przy wjeżdzie na stadion Matu- 
siak był tuż przy Mickeinie, a 
Szurkowski wpadł na bieżnię rów 
nocześnie z nim. Doszło niestety 
do kolejnej w tym wyścigu krak 
sy na finiszu. Najpierw upadł 
Ćzechosłowak Holik. później skrę 
cający gwałtownie Starkow. Szur 
kowski próbował dogonić Mickei 
na po dużym luku, wyrzuciło go 
na wirażu na trawę i zderzył się 
z jednvm z fotoreporterów. W tej 
sytuacji bonifikaty wywalczyli 
Tudor Vasile (Rumunia) i Rudolf 
Labus (CSRS).

WYNIKJ INDYWIDUALNE 
VI ETAPU

D. Mickein (NRD)

2.

3.

T, Vasile (rum.) 
(30

R. Labus (CSRS) 
(15

T. Rossi (Włochy)

min. bon.) 
3:26.23 

sek. bon.) 
3:26.38 

sek. hon.) 
3:26.53
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Dni Oświaty, Książki i Prasy

Opracowano projekt 
kodeksu pracy

Centralna Rada Związków 
Zawodowych opracowała pro­
jekt kodeksu pracy PRL. Pro 
jekt zmierza do ustalenia w 
sposób jednolity podstawo­
wych praw i obowiązków pra 
ccwniczych.

Prezes Rady Ministrów po­
wołał 12 bm. komisję rządową 
do rozpatrzenia opracowanego 
przez CRZZ projektu kodeksu 
pracy. Komisja, na czele któ­
rej stoi przewodniczący Komi­
tetu Pracy i Płac — Michał 
Krukowski, zakończy prace i 
przedłoży prezesowi Rady Mi­
nistrów swoje wnioski w ter­
minie do dnia 31 października 
br. (PAP)

Wnioski i postulaty ludności

Posiedzenie Rady Wojskowej
państw Układu Warszawskiego

Imprezy w całym kraju
Narada w OK FJN

Jak donosi agencja ADN, 
do Berlina przybyli na kolej­
ne posiedzenie Rady Wojsko­
wej Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw Układu War- 
szawskiego naczelny dowódca 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
marszałek Związku Radziec­
kiego Iwan Jakubowski, szef 
sztabu Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych, gen. armii Siergiej 
Sztiemienko, a także delegacja 
Armii Radzieckiej z wicemini­
strem obrony marszałkiem 
Związku Radzieckiego K. Mos 
kalenką na czele i dowódca 
wojsk obrony przeciwlotni­
czej państw uczestników Ukła 
du Warszawskiego marszałek 
Związku Radzieckiego T. Ba- 
ticki.

głównym inspektorem szkole­
nia gen. dyw. E. Molczykiem, 
Rumuńskiej Armii Ludowej z 
wiceministrem sił zbrojnych 
gen. płk. S. Tirce oraz Cze­
chosłowackiej Armii Ludowej 
z pierwszym wiceministrem 
obrony narodowej, szefem szta 
bu generalnego, gen. por. 
K. Rusowem. (PAP)

Z całego kraju napływają
prezach składających się 
wiaty, Książki i Prasy”.
Z okazji zbliżającego

.Dnia Działacza Kultury”

na
meldunki o różnorodnych im- 

program trwających „Dni Oś-

się 
w

warszawskim „Domu Chłopa” 
odbyło się 12 bm. spotkanie 
działaczy kultury z całego kra 
iu — członków i sympatyków

Mineta
pisemna matura
Dokończenie ze str 1 

pozycji atlas świata i rocz­
nik statystyczny.

Również tematy z fizyki nie 
były zbyt skomplikowane, 
spodziewano się trudniejszych. 
Oceny ookażą. czy nie sprawi 
ły one większych kłopotów 
zdającym.

Obecnie przed młodzieżą kil 
ka dni wytchnienia. W ponie 
działek. 17 bm. początek egza 
minów ustnych. Będą mogli 
do nich przystąpić tylko ci, 
którzy ze wszystkich prac pi 
semnych otrzymają oceny 
przynajmniej dostateczne. Je­
dna chociażby dwójka jest rów 
noznaczna z niezdaniem ma­
tury.

Na półmetku tegorocznych 
egzaminów maturalnych panu 
je powszechne przekonanie, 
iż przebiegały one w atmosfe 
rze spokoju i skupienia bez 
zbędnej nerwowości i napię­
cia. co nie zawsze miało miej 
sce w latach ubiegłych. (PAP)

Związku Młodzieży Wiejskiej 
— organizacji, której jednym 
z głównych zadań jest upow­
szechnianie wartości kulturo­
wych w środowisku wiejskim. 
W spotkaniu wzięli udział: wi 
ceprezes Rady Ministrów — 
Wincenty Kraśko i zastępca 
kierownika Biura Prasy KC 
PZPR — Bronisław Gołębio­
wski. Pracownicy wiejskich 
placówek kulturalno-oświato­
wych, bibliotekarze, członko­
wie amatorskich zespołów ar­
tystycznych mówili o swej pra 
cy. dającej im ogromną saty­
sfakcję. a także o trudnoś­
ciach. jakie napotykają w 
swej działalności.

Następnie odbv’j się uroczy 
stość wręczenia dorocznej na­
grody literackiej im. Stanisła­
wa Piętaka, ufundowanej 
przez Zarząd Główny ZMW, 
Ludową Spółdzielnię Wydaw­
niczą i „Tygodnik Kultural­
ny”. Przyznawana jest ona 
młodym poetom i prozaikom 
□odejmującym w swej twór­
czości tematykę wiejską. W 
tym roku to zaszczytne wyróż 
nienie. przewodniczący jury, 
prezes Związku Literatów Pol

czornego” na najlepszą parę 
aktorską Pomorza. Pomorscy 
działacze kulturalni zorganiżó 
wali ponadto w zakładach 
przemysłu gumowego „Sto­
mil” w Grudziądzu wwstawę 
ukazującą przemiany, jakie do 
konały się w tym mieście w 
okresie ostatniego ćwierćwie­
cza. W Domu Kultury „Sto- 
mila” często również goszczą 
przedstawiciele środowisk 
twórczych Pomorza. (PAP)

12 bm. odbyła się w Ogól­
nopolskim Komitecie FJN na­
rada przewodniczących zespo­
łów do spraw postulatów i 
wniosków ludności działają­
cych przy wojewódzkich korni 
tetach FJN. W naradzie ucze-
stniczyli przedstawiciele
CRZZ, szeregu resortów oraz 
niektórych powiatowych i 
miejskich komitetów FJN.

Dla wzięcia udziału w po­
siedzeniu przybyły także dele­
gacje Bułgarskiej Armii Lu­
dowej z pieiwszym wicemini­
strem obrony narodowej, sze­
fem sztabu generalnego gen. 
płk. A. Semerdżijewem, Wę­
gierskiej Armii Ludowej z 
pierwszym wiceministrem 
obrony narodowej, szefem 
sztabu generalnego gen. por. 
K. Csemi, Wojska Polskiego z

skich Jarosław
wicz wręczył Marii

Iwaszkie- 
i Józefa-

Silne trzęsienie

Co najmniej 75 osób zabitych, a 
100 rannych — oto pierwszy bilans 
silnego trzęsienia ziemi, jakie na­
wiedziło w środę rano zachodnie
i południowo-zachodnie 
Turcji. Dotknęło ono 
menty Burdur, Isparta, 
Usak, Afyon, Konya, i 
Najpoważniejsze straty

tereny 
departa- 
Denizli, 

Antalya. 
i szkody

ckiej za tom wierszy „Całopa­
lenie”. Józefowi Ratajczakowi 
za powieść „Gniazdo na chmu 
rze” i „Zygmuntowi Wójciko­
wi za książkę „Mowy wesel­
ne”. W uroczystości wzięła u- 
dział wdowa po znakomitym 
pisarzu — Aleksandra Piętak.

Tego samego dnia pracow­
nicy białostockiego „Ruchu” 
otrzymali sztandar przechodni 
Ministra Łączności i Związku 
Zawodowego za zdobycie I 
miejsca w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pracy za 
rok 1970. Ich zasługą jest 
wzrost sprzedaży prasy w tym 
województwie, a także utwo­
rzenie 30 nowych klubów.

W Bydgoszczy rozstrzygnię­
to plebiscyt „Dziennika Wie-

XXIV Zjazd KPZR
tematem

szkolenia partyjnego
Problematyka i przebieg za­

kończonego niedawno XXIV 
Zjazdu KPZR wzbudzają na­
dal zainteresowanie wśród na-
szego społeczeństwa. O treś-
ciach ideologicznych, społecz­
nych i politycznych, zawar-
tych w dokumentach zjazdo­
wych, dyskutuje się szeroko na 
zebraniach organizacji partyj­
nych w całym kraju.

Obecnie przebywają w Polsce lek 
torzy KC KPZR Herman Szita- 
riew, Lew Wozniesieński i Michaił 
Tesla — sekretarz Komitetu Obwo 
dowego w Rostowie, delegat na 
XXIV Zjazd. W czasie spotkań ze 
słuchaczami Centralnej Szkoły 
Partyjnej, Ośrodka Kursów Par­
tyjnych w Warszawie oraz z akty­
wem partyjnym Ministerstwa Prze­
mysłu Chemicznego omówili oni 
niektóre problemy rozwoju społe­
cznego i gospodarczego ZSRR oraz 
kierowniczej roli partii w świetle 
uchwał XXIV Zjazdu KPZR. Zagad 
nienia te były następnie przedmio 
tern spotkań z aktywem wojewódz-
kich powiatowych komitetów
PZPR.

Problematyka XXIV Zjazdu 
KPZR będzie także tematem 
przygotowywanego obecnie — 
cyklu odczytów i seminariów 
dla lektorów komitetów woje­
wódzkich i powiatowych par­
tii. Od września br. organizo­
wane będą w ramach szkole­
nia partyjnego koła studiowa­
nia materiałów XXIV Zjazdu 
KPZR. (PAP)

Zderzenie okrętu USA 
ze statkiem radzieckim

Protest MSZ ZSRR
Organ radzieckich związków zawodowych, dziennik „Trud” 

podaje szczegóły zderzenia się amerykańskiego okrętu wo­
jennego w Cieśninie Koreańskiej z radzieckim statkiem ra­
towniczym. W dniu 11 maja br. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR złożyło w związku z tym zderzeniem 
protest w ambasadzie Stanów Zjednoczonych w Moskwie.
Jak podaje dziennik „Trud”, 

radziecki frachtowiec „Marszał 
Malinowskij” holował dok pły 
wający do radzieckiego portu 
Nachodka i 6 maja br. znaj­
dował się na wodach Cieśni­
ny Koreańskiej. Frachtowco­
wi towarzyszyły radzieckie 
statki ratownicze „Gołownoj” 
i „Diomid”.

Dwa niszczyciele marynarki 
wojennej Stanów Zjednoczo­
nych —nr 15 i nr 832 zaczęły 
płynąć za statkami radziecki­
mi i w pewnym momencie ni­
szczyciel „832” zbliżył się do 
statku ratowniczego „Dio­
mid”, przy czym członkowie 
załogi okrętu amerykańskiego 
dokonywali zdjęć statków ra­
dzieckich. Ostatecznie niszczy­
ciel „832” podpłynął tak blisko 
do statku „Diomid”. że nastą­
piło zderzenie. Natychmiast po 
zderzeniu okręt amerykański

skręcił w bok i oddalił się szyb 
ko od statków radzieckich. W

Proces grupy 
antypaństwowej w ZSRR

W Leningradzie rozpoczął 
się 11 maja proces grupy 9 
osób oskarżonych o wrogą 
działalność przeciwko pań­
stwu radzieckiemu. Ośmiu z 
dziewięciu oskarżonych było 
wspólnikami Marka Dyinszy- 
ca, Edwarda Kużniecowa i in­
nych osób skazanych w grud­
niu ub. roku w Leningradzie 
za próbę zagarnięcia i uprowa 
dzenia za granicę radzieckiego 
samolotu pasażerskiego.

Akt oskarżenia zarzuca pod- 
sądnym, że zorganizowali spi­
sek w celach zbrodniczych o- 
raz zajmowali się systematycz 
nie sporządzaniem i rozpow­
szechnianiem materiałów za­
wierających oszczerstwa wo­
bec ustroju społecznego i pań­
stwowego ZSRR, a poza tym 
przekazywali te materiały nie 
legalnie za granicę.

Na rozprawie we wtorek od 
czytany został akt oskarżenia 
potem jeden z oskarżonych. 
G. Butman składał wyjaśnie­
nia. G. Butman przyznał, 
był jednym z organizatorów 
grupy, której działalność wy­
rządziła szkody państwu ra­
dzieckiemu, oraz, że był go­
tów wziąć udział w uprowadzę 
niu radzieckiego samolotu pa­
sażerskiego. (PAP)

wyniku zderzenia 
burt statku „Diomid” 
uszkodzona. Załoga

jedna z 
’ została 

statku
„Diomid” przystąpiła natych­
miast do likwidacji skutków 
zderzenia.

Dziennik „Trud” zaznacza, 
że poczynania dowódcy nisz­
czyciela „832” stanowią po­
ważne naruszenie obowiązują­
cych przepisów i reguł żeglu­
gi morskiej oraz zagrażają bez 
pieczeństwu żeglugi na peł­
nym morzu. (PAP)

Biuro Wykonawcze 
Prezydium ZKJ 

o sytuacji w Jugosławii

wyrządziło w Burdur i okolicy (600 
km na południowy wschód od 
Stambułu). W mieście pozapadały 
się budynki 6-piętrowe, szpitale 
są przepełnione, komunikacja z 
okolicznymi wioskami zupełnie od 
cięta. Do akcji przystąpiły druży­
ny ratownicze i jednostki wojsko­
we. Rząd turecki skierował do 
rejonów nawiedzonych trzęsieniem 
trzech ministrów, aby zorganizo­
wali pospieszną pomoc. Jak poda- 
je agencja prasowa z Anatolii, nie 
jest jeszcze możliwe ustalenie do­
kładnej liczby ofiar. Według do­
niesień z Aridu i górskich rejo­
nów, zginęło tam co najmniej 40 
osób. (PAP)

\ o ner ZJ A L. NIE

Najzamożniejsza

„Apollo-15“ 
już na wyrzutni

królowa
Statek „Apollo 

lipcu wystartuje 
Srebrnego Globu, 
rek sprowadzony

15”, który w 
w kierunku 

został we wto- 
na wyrzutnię

HUMOR i SATYRA
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Wprawdzie ostatnio de­
cyzja władz roczna 
pensja królowej holen­

derskiej została zmniejszona 
drastycznie, bo z 1.320.000 do­
larów do 208.000 — niemniej 
monarchini nie zagraża nie­
dostatek. Według źródeł za­
chodnich królowa Holandii Ju 
liana Luiza Emma Maria Wil­
helmina, liczącą 62 lata, jest naj 
zamożniejsza kobieta na świe 
cie. Przypuszczalna wartość 
jej ruchomości i nieruchomo­
ści szacowana iest na pół mi­
liarda dolarów.

Holenderska monarchini za­
siada na tronie od roku 1948, 
jej małżonek książę Bernard 
zur Lippe-Biesterfeld pobie­
ra odrębna pensję 132.000 do­
larów rocznie. Pewnego rodzą 
ju rekompensata dla królowej 
Juliany, związana z pomniej­
szeniem jej dochodów, jest za 
powiedź zwiększenia apanaży 
dla księżniczki Beatrix, która 
zamiast dotychczasowych 
83.000 ma otrzymać ponad 
120.000 dolarów rocznie.

Rząd holenderski zdecydo­
wał także, iż rodzinie królew­
skiej odoadna koszty, zwiaza 
ne z utrzymywaniem zajmowa 
nvch nałaców, które przejdą 
na własność naństwa: nie bę­
dzie się jednak pobierało 
o-nłat od królowej Juliany za 
ich użytkowanie. Bvć może 
uznano, iż nadwątliłoby to 
nadmiernie zasoby finansowe 
najzamożniejszej niewiasty 
naszego globu, (wp)

amerykańskiego ośrodka kosmicz 
nego na Przylądku Kennedy’ego. 
26 lipca ma nastąpić odpalenie 
gigantycznej rakiety, która wy­
niesie w kosmos statek wraz z 
jego członkami załogi, Davidem 
Scottem. Jamesem Jrwinem i 
Alfredem Wordenem. (PAP)

Misja Chile odwiedzi 
kraje socjalistyczne 
Minister spraw zagranicz­

nych Chile Clodomiro Almey- 
da podczas konferencji praso­
wej zorganizowanej w środę, 
w Santiago oświadczył, że ce­
lem jego zbliżającej się po­
dróży po krajach socjalistycz­
nych Europy jest umocnienie 
i rozszerzenie więzi handlo­
wych, gospodarczych i kultu­
ralnych z tymi państwami.

Misja chilijska, której prze­
wodniczyć będzie minister Al- 
meyda podczas tej podróży po 
Europie zbada wszechstronnie 
nie wykorzystane jeszcze dotąd 
możliwości rozszerzenia sto­
sunków z krajami socjalisty­
cznymi. (PAP)

J. Fock ponownie 
premierem Węgier

Na sesji Zgromadzenia Na­
rodowego WRL dokonano w 
środę w godzinach popołudnie 
wych wyboru nowego rządu. 
Premierem został ponownie 
Jenoe Fock. (PAP)

We wtorek w Belgradzie od­
było się posiedzenie Biura Wy 
konawczego Prezydium Związ­
ku Komunistów Jugosławii. 
Omawiano zadania Prezydium 
i Biura Wykonawczego ZKJ po 
17 posiedzeniu Prezydium 
ZKJ na wyspie Brioni (28 — 30 
kwietnia) oraz drugim Kon­
gresie Samorządowym w Sa­
rajewie (5 — 8 bm.).

Na tych dwóch ważnych po­
siedzeniach omawiano węzło­
we sprawy aktualnej sytuacji 
politycznej i gospodarczej Ju­
gosławii. (PAP)

im p

Nad polityką wojskową NRF

Debata w Bundestagu
W środę 12 bm. toczyła się w 

Bundestagu całodzienna deba­
ta nad polityką wojskową i za­
gadnieniami bezpieczeństwa 
NRF. Debatę poprzedziła przed 
kilku tygodniami tzw. wielka 
interpelacja partii opozycyj­
nych, na którą rząd udzielił 
pisemnej odpowiedzi. Opozycja 
uznała w toku debaty odpo­
wiedź rządową za niewystar­
czającą a jej mówcy — nawią­
zując do starej chadeckiej kon­
cepcji o rzekomym zagrożeniu 
NRF z zewnątrz krytykowali 
rząd za to, iż jego wysiłki 
w zakresie zwiększenia tempa 
i zakresu zbrojeń oraz rozbu­
dowy Bundeswehry są niewy­
starczające. . -

Pierwszy mówca z ramienia par­
tii rządzących, ekspert w sprawach 
wojskęwych Werner Buchstaller 
wypowiedział opinię, że Bundes­
wehra wytrzymuje porównanie z 
każdą inną armią Paktu Atlantyc­
kiego. Buchstaller dowodził, że w 
ciągu jednego roku rządów socjal­
demokratycznych zmniejszono luki 
kadrowe w Bundeswehrze i pod­
niesiono stan podoficerów pełnią­
cych służbę nadterminową.

Zabierając głos w dyskusji mini­
ster obrony Helmut Schmidt oświad 
czył, że niektóre braki istniejące 
w Bundeswehrze, szczególnie na­
stroje niezadowolenia panujące we­
wnątrz Bundeswehry oraz akty 
świadczące o niechęci młodych lu­
dzi do armii zachodnioniemieckiej 
maja źródło w koncepcji Bundes­
wehry ustalonej w jej początkach, 
w okresie rządów chadeckich.

- ' PAP

Dokończenie ze str,
5. Gusiatnikow (ZSRR)
6. M. Demeyer (Belgia)

8. Z.
9. R.

10. T.
13. W.

Sofronie (Rumunia) 
CZECHOWSKI 
Kalnienieks (ZSRR) 
Fierens (Belgia)
MATUSIAK

16. R. SZURKOWSKI

47. z.
48. K.

wszyscy 
KRZESZOWIEC 
STEC

60. A. KACZMAREK
62. J. MIKOŁAJCZYK

wszyscy
WYNIKI 

VI

1

3:26.53

3:30.50
DRUŻYNOWE 
ETAPU

1. CSRS
2. Belgia
3. ZSRR

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO VI ETAPACH

13:49.51
13:51.29

2.
3.

5.

D. Mickein (NRD) 
straty

R. SZURKOWSKI
A. Holik (CSRS)
T. Vasile (Rumunia)
Z. CZECHOWSKI

G. A./Starkow (ZSRR)
7. T. Fierens (Belgia)
8. R. Lahus (CSRS)
9. G. Maffeis (Włochy)

10. M. Demeyer (Belgia)

12.

13.

14.
15.
16.
17.
18.
19. 
M.

T. Rossi (Włochy)
A. Gąsiatnikow 
(ZSRR)
R. Kalnienieks 
(ZSRR)
W. MATUSIAK
V. Moravec (CSRS)
J. Mainus (CSRS)
F. Balduzzi (Włochy)
A. Sofronie (Rum.) 
W. Nielubin (ZSRR)
G. Ghezzl (Włochy)

50. J. MIKOŁAJCZYK
51. K. STEC
54. Z. KRZESZOWIEC
86. A. KACZMAREK

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO VI ETAPACH:

1. CSRS

2. ZSRR
3. POLSKA
4. Włochy
5. Belgia
6. Rumunia
7. NRD
8. Węgry
9. Bułgaria

10. Francja
11. Finlandia
12. Szwajcaria
13. W. Bryt.
14. Maroko
15. Dania
16. Algieria

80:14.25 
straty do lidera

1.11 
2.37 
3.06
5.35
8.15
8.42

18.44 
19.54 
21.29
26.06 
44.55 
57.49

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

1.02.00 godz.
1.02.08 godz.
2.02.48 godz.

20:02.02 
do lidera

20
27
28
33
34
47
48
57

1.05
1.20

1.26

1.26
1.50
2.19
2.43
2.47

4.02
4.19
6.11
6.30
6.59

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

min.

min.

min. 
min. 
min, 
min. 
min, 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

24.49 min.

KLASYFIKACJA
O FIOLETOWĄ

1. Starkow
2. SZURKOWSKI
3. Nielubin
4. Omloop
5. Holik
6. Maffeis
7. Rossi
8. STEC

W WALCE 
KOSZULKĘ

14
13
13
10

6
6
6
6

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Do VI etapu wystartowało Ul 
kolarzy. Wykluczony został z dal 
szego udziału w WP Węgier Gyor 
gy Rajnai, za użycie środków do 
pingujących na V^etapie do Ber 
lina.

W czwartek rozegrany zostanie 
jeden z najkrótszych etapów 
XXIV Wyścigu Pokoju na trasie 
Cottbus — Goerlitz o długości 
135 km. Start ostry nastąpi 0 
godz. 13.25 a przyjazd pierwszych 
kolarzy na mete stadionu „Przy 
jaźni” w Goerlitz przewidziano 
ók. godz. 16.30. O premie na 
dwóch lotnych finiszach • kolarze 
walczyć beda w miejscowościach. 
Schwarze Pumpe 21 km od star 
tu oraz w Bautzen (75 km).13 V 1371 Nr 112 <8463)



Refleksje z sali sadowej

Komisja społeczna
„Zwracam się z uprzejmą prośbą 

o zabranie mojego syna — Lecha 
S. na przymusowe leczenie anty­
alkoholowe. Ma on 29 lat i od pół 
roku pije codziennie wódkę lub 
denaturat. Kilka dni temu wziął 
siekierę i chciał nas zabić, ledwo 
mąż zdołał mu odebrać tę siekie-
rę.

Już dwa razy interweniowała 
MO gdyż syn bił nas. Na noc za­
mykamy się w swoim pokoju i 
śpimy w ubraniach (by w każdej 
chwili móc uciekać), gdyż on 
szarpie drzwi chcąc się do nas 
dostać.

Jeszcze raz proszę o jak najszyb 
sze zabranie go na leczenie...”.

— Tak pisała 17 sierpnia 
ub. roku Tekla S. we wnios­
ku skierowanym do Komisji 
Społeczno - Lekarskiej do 
spraw przymusowego leczenia 
alkoholików.

Treść tego wniosku naka­
zywała działać natychmiast — 
zgodnie z zasadą „dopóki nie 
jest za późno”. Tymczasem ktoś 
z Komisji uznał, że sprawa 
Lecha S. musi się odleżeć. 
Skoro już w ten sposób nabra 
ła mocy urzędowej Komisja 
wezwała Lecha S., aby stawił 
się przed nią 16 września.

Wezwanie nie odniosło skut 
ku. Ale i ten fakt nie skłonił 
komisji do energicznego dzia­
łania. Nie uznano za celowe 
zwrócić się do MO z prośbą o 
doprowadzenie Lecha S. Dopie 
ro 10 października komisja zle 
ciła posterunkowi milicji prze 
prowadzenie wywiadu środo­
wiskowego i ponownie wezwa 
ła alkoholika przed swoje 
oblicze. Miał przybyć 14 paź­
dziernika. Nie przybył. Znów

KSIĄŻKA

Historia związku 
literatów

w Poznaniu
Lada dzień ukaże się w księ 

garniach Księga Jubileu­
szowa poświęcona 50-le- 

ciu poznańskiej organizacji pisa­
rzy. Księga wydana w pięknej 
szacie zawiera zarówno historię 
ZLP w naszym mieście, jak i cha 
rakterystykę dzisiejszej organiza 
cji pisarskiej, wreszcie szereg 
bardzo osobistych wspomnień 
poszczególnych pisarzy.

Tadeusz Kraszewski, pod któ­
rego przewodnictwem pracował 
Komitet Redakcyjny Księgi, po­
mieścił w niej zwięzłe dzieje Od 
działu Poznańskiego ZLP. Dał 
również tło historyczne życia li­
terackiego w Poznaniu, przypo­
minając wiele faktów z dziejów 
kultury polskiej tego półwiecza.

Aktualny prezes Oddziału ZLP 
Gerard Górnicki pisze o czasie 
teraźniejszym poznańskiej orga­
nizacji pisarskiej, koncentrując 
się na omówieniu takich akcji 
jak np. dekady pisarzy środo­
wiska poznańskiego, które nie 
mają precedensu w skali kraju.

Aleksander Rogalski zamiesz­
cza rys historyczny literatury poz 
nańskiej od wieków średnich za 
czynając, a na Młodej Polsce z 
Kasprowiczem i Przybyszewskim 
kończąc. Świetny fragment tych 
dziejów, jakim były lata „Zdro­
ju", przypomina Józef Ratajczak.

Teraz następują bardzo już o- 
sobiste wspomnienia Arkadego 
Fiedlera o pierwszych kłopotach 
z pisaniem, Jadwigi Popowskiej 
o Konstantym Troczyńskim, Sta­
nisław Hebanowski pisze o Je­
rzym Brodnickim i Eggi, Wacław 
Kubacki drukuje notatki z 
„Dziennika" lat 1946—1948, Bogu 
sław Kogut o tym jak stał się 
członkiem Koła Młodych (wtedy 
Klubu Młodych) przy ZLP. Alek­
sander Rogalski o swojej preze­
surze w ZLP w latach 1949—1952, 
Ryszard Danecki o grupie „Wierz 
bak", a Witold Zegalski o gru­
pie „Swantewit", Leszek Prorok 
o Czwartkach Literackich, Jerzy 
Korczak o swojej przygodzie z 
Teatrem Satyry, Tadeusz Kra­
szewski o poznańskich kabare­
tach, a na koniec Włodzimierz 
Scisłowski zamieszcza satyrycz­
ne fraszki na niektórych pisarzy 
poznańskich.

Książkę ..czyta się", nadto zaś 
daje nam ona mnóstwo cennego 
materiału faktograficznego, (ms)

4,50 lat Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich 1921 — 
1971 Księga Jubileuszowa”. Wy­
dawnictwo Poznańskie, str 194, zL 
35.

nie uznano za stosowne spowo 
dować doprowadzenia Lecha 
S. Komisja wystosowała jedy­
nie trzecie wezwanie. Tym ra­
zem Lech S. miał zjawić się 
20 października. Nie zjawił się, 
a wywiadu środowiskowego 
komisja nie otrzymała. Spra­
wa znalazła się w impasie, 
chociaż wniosek o skierowa­
nie na leczenie był tak alar­
mujący.

Kolejny impas trwał 20 dni. 
W tym czasie omal nie doszło 
do tragedii w rodzinie S. Wy­
nika to z pisma (zlO listopada) 
samej komisji:

„Komisja tutejsza otrzymała 
dzisiaj telefoniczną wiadomość z 
pogotowia ratunkowego, że 30 paź 
dziernika 1970 roku Lech S., będąc 
w ataku szału — w stanie bardzo 
silnego zamroczenia alkoholowego 
— usiłował zabić siekierą swoich 
rodziców. Ci ostatni żyją w cią­
głym zagrożeniu...”

Przypomnijmy sobie, że o 
identycznym zdarzeniu pisała 
Tekla S. już 17 sierpnia we 
wniosku do Komisji. 10 listo­
pada ta ostatnia, tym razem 
już na podstawie zawiadomie­
nia instytucji (pogotowie ra­
tunkowe), mogła nabrać prze­
konania, że wszelka zwłoka w 
skierowaniu Lecha S. na lecze 
nie zagraża tragedią. A więc? 
Telefon do MO: proszę jutro 
doprowadzić na posiedzenie 
Komisji Lecha S.? Nie, to by­
łoby za proste. Wystosowano 
do MO pismo prosząc, by funk 
cjonariusze przyprowadzili al­
koholika 17 listopada na po­
siedzenie komisji. Widocznie 
przyjęto prognozę, że w 
dniach od 10 — 17 listopada 
alkoholik nie będzie groźny 
dla otoczenia.

Przepraszam za ten ironicz­
ny ton. Trudno jednak zacho­
wać równowagę ducha, kiedy 
wychodzi na jaw kunktator­
stwo instytucji, od której w 
określonych wypadkach należy 
wymagać działania niemal na 
modłę pogotowia ratunkowe­
go.

Na szczęście do tragedii nie 
doszło. A 17 listopada Komisja 
mogła się naocznie przekonać, 
że Lech S. musi być leczony 
w zakładzie zamkniętym. Od 
tego momentu w postępowa­
niu Komisji trudno dopatrzeć 
się uchybień. Nie mając u- 
nrawnień do orzekania o za­
stosowaniu przymusowego le­
czenia w zakładzie*), a jedno­
cześnie uznając, że rodzina Le 
cha S. słusznie domaga się na 
tychmiastowej interwencji

w akcji
służby zdrowia, Komisja skie­
rowała alkoholika do kliniki 
psychiatrycznej.

Podkreślić trzeba, że rodzi­
na Lecha S. do owej chwili 
pragnęła tylko interwencji le­
karskiej, a nie aparatu wymia 
ru sprawiedliwości. Lech S. 
popadł bowiem w nałóg sto­
sunkowo niedawno, a przyczy 
ną tego był dramat osobisty, 
powstały zresztą częściowo z 
winy jednego z członków ro­
dziny. Taka sytuacja oczywiś­
cie preferowała leczenie przed 
karaniem, chociaż alkoholik 
dopuścił się przestępstw.

Znawcy przedmiotu są zgod 
ni co do tego, że mimo szko­
dliwych następstw społecz­
nych, wynikających ze znęca­
nia się po pijanemu nad rodzi­
ną, ingerencja Temidy (w 
szczególności karanie pozba­
wieniem wolności) wobec 
sprawcy tego rodzaju prze­
stępstwa często mija się z ce­
lem. Intymny i złożony charak 
ter pożycia małżeńskiego i ro­
dzinnego sprawia, że konflik­
ty łatwiej tu łagodzić środka­
mi leczniczymi i pedagogicz­
nymi niż represjami. Oczywiś­
cie nie dotyczy to wszystkich 
sprrwców znęcania się; jednak 
że na pewno dotyczy Le­
cha S.

Na takim samym stanowisku 
stanął Sąd Powiatowy dla po­
wiatu poznańskiego, skazując 
Lecha S. na 7 miesięcy pozba­
wienia wolności i jednocześnie 
orzekając umieszczenie go — 
przed odbyciem kary — w za­
kładzie zamkniętym dla nało­
gowych alkoholików (wyrok 
jest prawomocny).

Jak ta sprawa trafiła do 
sądu? Klinika, do której Ko­
misja skierowała Lecha S., po 
kilkunastu godzinach zdecydo 
wała się go zwolnić. Powstała 
alternatywa: Lech S. wróci do 
domu i nadal będzie zagrażał 
swoim najbliższym albo trafi 
do aresztu, w wyniku skiero­
wania sprawy na drogę postę­
powania karnego. Komisja i 
rodzina S. wybrali to drugie.

Zatrważająca jest w tej spra 
wie bezradność służby zdro­
wia. Jeśli takie wypadki są 
powszechne, trudno spodzie­
wać się znaczniejszych efek­
tów w przeciwdziałaniu alko­
holizmowi.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Komisje orzekają przymuso­
we leczenie ambulatoryjne, lub 
występują do sądu o zastosowanie 
leczenia w zakładzie zamkniętym.

CO Się NIE OPŁACA?
Socjolog o wydajności pracy

Dr Kazimierz Doktór, samodzielny pracownik naukowo-badaw­
czy Instytutu Filozofii i Socjologii PAN, autor m. in. znanej książ­
ki „Przedsiębiorstwo przemysłowe", odbył rozmowę o wydajno­
ści pracy z naszym wysłannikiem. Oto jego wypowiedź na tak 
aktualny teraz temat:

Niektórzy uważają, że aż 
około 50 procent całe-, 
go przyrostu wydajności 

pracy daje obecnie postęp na­
ukowo-techniczny. Metodolo­
gicznie jest to jednak teza 
jeszcze nie uzasadniona. Nie 
mamy dowodów, że tak jest. 
Podejrzewam że dotyczy to 
tylko wysoce rozwiniętych 
krajów przemysłowych. U- 
dział różnych czynników w 
innych krajach jest raczej od 
mienny. Niezależnie od ta­
kich czynników jak technika, 
organizacja itp. — liczy się po 
prostu człowiek — producent.

PRZEDE WSZYSTKIM 
CZŁOWIEK

Czynnik ludzki da się nie­
jako rozłożyć na składniki. O 
poziomie wydajności decydu­
je przede wszystkim motywa 
cja pracowników organizacji 
gospodarczych. Liczą się tu 
głównie trzy zasadnicze mo­
tywy: przesądzający o podję 
ciu pracy w danym zakładzie, 
motyw, dotyczący zachowania 
się człowieka już w procesie 
pracy i ewentualnie trzeci 
motyw, pojawiający się wte­
dy, gdy pracownik zmienia 
pracę lub z niej rezygnuje. 
Strefa motywacyjna wpły­
wa pośrednio, ale bardzo wy­
raźnie na wydajność — lecz 
dotychczas była na ogół dzie 
dziną zaniedbaną. Druga spra 
wa, też zaniedbywana, to po 
prostu zachowanie produkcyj 
ne i stosunki społeczne żarów 
no w małych zespołach robo 
czych. jak w dużych kolekty 
wach fabrycznych. Nie wspo­
minam o bodźcach material­
nych.

Wielu kierowników organi­
zacji gospodarczych ma tech- 
nokratyczno-menażerską wiz­
ję zakładu pracy i robotnika. 
Wynika to m. in. z faktu, że 
znaczna część kadry kierowni 
czej ma wykształcenie tech­
niczne i przeceniając wpływ 
techniki nie docenia człowie 
ka. Drugą przyczną jest prze 
sądne, przynajmniej jak do­
tychczas, podkreślanie roli

pracowników jako producen­
tów, a nie dostrzeganie robot 
nika w łącznej roli producen 
ta i konsumenta. Trzecia przy 
czyna jest ogólniejsza: kształ­
towanie postaw pracowmików 
i zachodzących między nimi 
stosunków jest delikatnym 
i długofalowym zadaniem i za 
leży m. in. od poziomu kultu 
ry przemysłowej.

Niektóre zakłady pracy za­
trudniają psychologów lub so 
cjologów. Nie należy jednak 
na razie wiązać z tym faktem 
przesadnych nadziei. Jest to 
— jak dotychczas garstka spe 
cjalistów i efektywność jej 
pracy mogłaby być podniesio 
na tylko wówczas, gdy kierów 
nictwo administracyjne i poli­
tyczne przedsiębiorstw za­
trudniających tychże specjali­
stów przejęło się etapem wdra 
żania wyników badań do po­
lityki zakładowej. Istnieje 
przypuszczenie, iż dotychczas 
ilość analiz nie wdrożonych 
przewyższa ilość wykorzysta­
nych.

CZY ISTNIEJE 
„POLSKA SZKOŁA"?

Powiedziałem na wstępie, 
że nie we wszystkich krajach 
można stosować jednakowe 
postulaty dotyczące metod 
podnoszenia wydajności pra­
cy. Powstaje więc pytanie: 
czy należałoby stworzyć ja­
kąś „polską szkołę” w tej dzie 
dżinie? Otóż, o specyficznych 
krajowych metodach trudno 
mówić. Ale ogólnie można 
traktować wydajność pracy z 
dwóch punktów widzenia: ja 
ko cel sam w sobie, którego 
osiąganie jest czymś bez­
względnym lub jako cel po­
średni dla zapewnienia wzro­
stu gospodarczego i podnie­
sienia szans masowego dobro­
bytu. Z tego tytułu należało 
by zmienić postawy ludzi za­
trudnionych w przemyśle tak, 
aby drugi punkt widzenia był 
częściej podstawą decyzji.

Rzetelny stosunek do pracy 
jest funkcją między innymi 
organizacji procesu pracy i

produkcji, a także systemu 
podejmowania decyzji w 
przedsiębiorstwach przemy­
słowych i zakładach pracy. 
Jest to też funkcja intere­
sów, jakie reprezentują po­
szczególne grupy pracownicze. 
W toku badań socjologicznych 
wielokrotnie ujawniono zna­
czenie tych grup jako regu­
latora stosunku do pracy i 
czynnika determinującego wy 
dajność robotnika czy urzęd­
nika. Dopóki zróżnicowanie 
społeczne pomiędzy kadrą kie 
rowniczą a wykonawcami jest 
duże, dopóki traktuje się pra­
cę w kategoriach gry („kto 
kogo”) — nie przypuszczam, 
żeby można było szybko i ra 
dykalnie wyeliminować z na 
szego przemysłu np. takie zja 
wiska, jak hamowanie wydaj 
ności jednostki przez grupę 
obawiającą się podwyższania 
norm.

Mówimy ciągle o przemyśle, 
ale pojęcie wydajności można 
odnieść również do urzędnika. 
Robotnicy, chyba słusznie, 
skarżą się, że tylko im mierzy 
się wydajność. Można im przy 
znać rację, gdyż istnieją prze­
rosty administracyjne i rezer 
wy pracy na stanowiskach 
urzędników. Ale jestem opty­
mistą i sądzę, że organizacja 
pracy biurowej będzie rów­
nież stopniowo poddawana 
tym samym rygorom co praca 
na warsztacie produkcyjnym, 
a urzędnicy będą fachowo 
przygotowani przez odpowied­
ni system kształcenia.

Porządek i dyscyplina w 
każdej dziedzinie pracy to 
konieczność. Zresztą i tak, prę 
dzej czy później, maszyny 
przetwarzające informacje za- 
czną regulować tempo pracy 
urzędnika, podobnie jak dziś 
maszyny produkcyjne wyzna­
czają rytm pracy robotnika. 
Nie wszystkim musi się podo 
bać taka perspektywa, ale u- 
rzędnik siedzący za biurkiem 
i zastanawiający się co ma ro 
bić — to się już dzisiaj nie 
opłaca...

Notował:
ALEKSANDER 
BUKOWIECKI

SS Warto
li Will zostać fizykiem

Tym razem chcemy podsunąć młodym ludziom studia fizyki. Racja pierw­
szej wagi, jaka przemawia za z achęcaniem na ten kierunek studiów, to 
potrzeby rewolucji naukowo-technicznej, w której realizowaniu podstawo­

wą rolę odegrają właśnie nauki ścisłe (więc i fizyka) oraz techniczne. Kierujemy 
się zatem zapotrzebowaniem szczególn ie przyszłościowym, ale także obecnym, 
na specjalistów tych dyscyplin. Nie cie szą się one dziś jeszcze dostateczną po­
pularnością wśród kandydatów na stud ia.

O tych problemach, jak i o charakte rze samych studiów, oraz możliwościach 
zatrudnienia po ich ukończeniu, rozmawiamy z wicedyrektorem do spraw dydak­
tycznych Instytutu Fizyki UAM w Pozn aniu, doc. dr. hab. Jerzym Pietrzakiem.

— Panie docencie, uderzająca jest 
sprzeczność pomiędzy zapotrzebowaniem 
gospodarczym i społecznym kraju na 
specjalistów nauk ścisłych czy przyrod­
niczych, a tendencjami samej młodzieży. 
Od dawna, rok po roku, oblega ona 
tłumnie kierunki humanistyczne, wbrew 
rozsądkowi i szansom dostania się (8 i 
więcej osób na 1 miejsce), nie móWiąc 
już o małych możliwościach atrakcyjne­
go zatrudnienia po ukończeniu studiów, 
podczas gdy na fizykę czy chemię bra­
kuje chętnych. Co Pan sądzi o tym zja­
wisku?

— Wydaje mi się, że na zjawisko to 
złożyło się wiele przyczyn, lecz aktu­
alna geneza jego leży w tradycyjnym 
sposobie myślenia znacznej części na­
szego społeczeństwa, ukształtowanego 
pod przemożnym wpływem nauk hu­
manistycznych i społecznych, przy że­
nująco słabej znajomości elementar­
nej wiedzy z nauk matematyczno- 
orzyrodniczych. tak ważnej i potrzeb­
nej w kształtowaniu nowoczesnego 
człowieka. Dlatego nie można się .dzi­
wić, że na co dzień spotvkamy się z 
werbalnym zaledwie docenianiem 
tych nauk Mentalność ludzka bywa 
oporna, konserwuje się długo Bv nie 
być gołosłownym' w nierwszych la­
tach po wojnie np. tylko na pierw­
szym roku prawa czy medycyny stu­

diowało kilkaset studentów, a fizy­
ków... 30 i to łącznie na wszystkich 
latach studiów. Dziś na 1 roku jest 
już 140 studentów. Ale tradycja jesz­
cze daje znać o sobie.

— Uu absolwentów trafia do przemy­
słu? Czy wykorzystuje się ich tam na­
leżycie?
— W samym przemyśle otrzymuje 

pracę około 5 proc, naszych wycho­
wanków. To jeszcze bardzo niewiele. 
Ale można śmiało powiedzieć, że’jest 
to teren pracy fizyków 0 największej 
przyszłości. Na zatrudnienie w prze­
myśle właśnie powinni liczyć ci, któ­
rzy dziś przystępują do egzaminów 
wstępnych, a którzy za 5 lat staną się 
specjalistami. Poznańscy fizycy pra­
cują już m. in. w przemyśle chemicz­
nym i węglowym na Śląsku, w Gorzo­
wie w „Stylonie”, a w Poznaniu w 
Zakładach Metalowych FICP czy w 
Centralnym Laboratorium Akumula­
torów i Ogniw. Wielu absolwentów 
(30 proc.) trafia do resortówych insty­
tutów oraz takich uczelni, jak poli­
techniki w Poznaniu, Szczecinie. 
Gdańsku czy na Śląsku, lub wyższe 
szkoły rolnicze. Z zatrudnieniem ab­
solwentów kłopotów nie mamy. A że 
nam ich ..podbierają” :nne ośrodki w 
kraju — świadczy to dobrze o pozio­
mie kierunku fizyki na UAM w Poz­

naniu. Część absolwentów odchodzi 
do szkolnictwa średniego. I tu też 
trzeba ludzi zdolnych, zwłaszcza do­
brych pedagogów. Skłonności przyro- 
doznawcze trzeba bowiem umiejętnie 
i systematycznie kształtować już w 
szkole podstawowej.

Co do drugiego pytania: bywa, że 
fizyków traktuje się w przemyśle z 
przymrużeniem oka. Status zawodo­
wy fizyka nie jest jeszcze ustalony 
tak, jak np. status inżyniera czy eko­
nomisty. Funkcje fizyków wykonywa­
li do tej pory i wykonują często inży­
nierowie, przyuczają się do nich, by­
wają samoukami — nie zawsze naj­
lepszymi. Młodzi ludzie zaś i ich ro­
dzice utożsamiają na ogół fizyka z 
zawodem nauczycielskim, bo widzą 
go tylko w szkole. Właściwe wyko­
rzystanie fizyki, i' jej specjalistów w 
gospodarce, powszechne uznanie dla 
nich i dla tej nauki — to jeszcze po­
ważny obszar pracv.

— Być może, chętni na fizykę nie bar­
dzo wiedzą, czego będą się uczyli w In­
stytucie Fizyki.
— Ogólnie rzecz biorąc, zajmujemy 

się badaniami obejmującymi współ­
czesne dziedziny fizyki, m. in. optykę 
nieliniową, fizykę ciała stałego, ra- 
diospektroskopię, akustykę i biofizy­
kę. Badania te związane są ściśle z 
rozwojem przemysłu elektronicznego, 
chemicznego i maszynowego. Opraco­
wujemy i konstruujemy nowoczesne 
urządzenia i aparaturę naukowo-ba- 
d'awczą i techniczną, m. in. lasery, 
spektrometry do elektronicznego i ją­
drowego rezonansu magnetycznego, 
elektromagnesy do wytwarzania wy­
sokich pól magnetycznych, urządzenia 
do hodowli kryształów i badania ich 
struktury itp. Wszystko to wiążemy z

rozwojem nowoczesnej elektroniki. 
Nasi studenci mają możliwość wybo­
ru jednej z trzech specjalizacji po 
trzech latach studiów ogólnych: 4-let- 
nią pedagogiczną (szkoły średnie) lub 
dwie 5-letnie (szkoły wyższe, prze­
mysł i PAN): teoretyczną i doświad­
czalną. Każda specjalność wymaga in­
nych, równie ważnych uzdolnień: 
pierwsza — pedagogicznych, druga — 
twórczych i teoretycznych, trzecia — 
eksperymentalnych i praktycznego 
stosowania nauki. Zwracamy też uwa­
gę na dziedzinę zaniedbaną, mianowi­
cie na umiejętność pracy w zespole 
oraz na zagadnienia organizacji prac 
naukowo-badawczych.

— Wyobrażam sobie, że rola fizyka w 
przemyśle może i powinna być rolą 
twórczą, przyspieszającą postęp techni­
czny ...

— Tak, pod takim warunkiem ma 
ona sens, a praca fizyka staje się nie­
zbędna i bardzo opłacalna. Rozwój 
kraju wymaga ciągłego doskonalenia 
technologii materiałów, konstrukcji 
urządzeń i automatyzacji produkcji. 
I tutaj, zwłaszcza w przemysłach ele­
ktronicznym, chemicznym i maszyno­
wym, trudno będzie obejść się bez fi­
zyków. Rozpoznanie zjawisk i właści­
wości różnych materiałów dokonuje 
się właśnie w fizyce. Może ona wy­
krywać nowe zjawiska i opracowy­
wać nowe materiały. Ale to wszystko 
we współpracy ze specjalistami in­
nych dziedzin: inżynierami, chemika­
mi, matematykami, biologami i>tp. 
Stąd*tak ważna jest dobra organiza­
cja pracy zespołowej, gwarantująca 
szybkie tempo wdrożeń do praktyki. 
Rewolucja naukowo-techniczna obej­
muje niemal cały świat. Nie wolno 
nam zostać w tyle. Tutaj młodzi lu­
dzie mogą szukać życiowych celów i' 
pasji. W naszym Instytucie znajdą 
możliwość ich urzeczywistnienia.

Rozmawiał: BARCIN BAJEROWICZ
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Wojna domowa
czyli co robimy

by lepiej
Interpelacja poselska Wi­

tolda Kasperskiego — pre 
zesa Centralnego Związ­

ku Spółdzielczości Mieszkanio­
wej i odpowiedź jakiej udzielił 
na nią w Sejmie minister Bu­
downictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych, An­
drzej Giersz, wzbudziły żywe 
zainteresowanie nie tylko wą­
skiego grona fachowców i spe­
cjalistów. Jakość i funkcjonal­
ność naszych mieszkań nie jest 
bowiem obojętna ani tym, któ 
rzy już doczekali się własnego 
dachu nad głową, ani tym, któ 
rzy „stoją“ po ten dach w ko­
lejce. Sejmowy dialog śledzi­
ło więc z uwagą całe społeczeń 
stwo.

Ze wstępnych wyników Naro 
dowego Spisu Powszechnego 
wynika, że wiele jeszcze musi- 
my zrobić, by poprawić warun 
ki życia w większości naszych 
miast. Dość powiedzieć, że spo 
śród 889 miast tylko 674 mają 
sieć kanalizacyjną, a połowa 
korzysta z gazu (gazyfikacja 
obejmuje zaledwie 320 miast). 
Tylko w 303 miastach istnieje 
sieć centralnego ogrzewania, 
75 proc, mieszkań wyposażo­
nych jest w wodociągi.

W sumie podstawowy stan­
dard naszych mieszkań jest na 
der skromny.

Prawda, że nowe osiedla 
mieszkaniowe wyposażane są 
w urządzenia służące wygodzie 
życia, ale jakość tych urządzeń 
wiele pozostawia do życzenia.

mieszkać
Większość reklamacji w no­
wym budownictwie dotyczy ko 
rodujących rur centralnego o- 
grzewania, psujących się wind, 
przeciekających kranów, pęka­
jących i tłukących się urządzeń 
sanitarnych, złych wanien itp.

Generalny zarzut to krótka 
żywotność tych urządzeń. Zda­
rza się, że w nowych mieszka­
niach już po dwóch latach trze 
ba przeprowadzać generalny re 
mont i wymieniać blisko poło­
wę elementów wyposażenia. A 
przecież obok nowego budow­
nictwa mamy również niemałe 
potrzeby w modernizowaniu 
starych zasobów mieszkanio­
wych. Na remonty starych 
mieszkań i ich unowocześnia­
nie resort gospodarki komunał 
nei przeznacza w bieżącym pię 
cioleciu wielomiliardowe kwo­
ty. Jeśli jednak nie nastąpi za 
sadnicza poprawa jakości ma­
teriałów wyposażeniowych, ca 
ły ambitny program moderni­
zacji stanie pod znakiem zapy 
tania.

Dobrze się stało, że wielo­
krotnie podnoszona i krytyko­
wana sprawa jakości naszych 
mieszkań trafiła na sejmowe 
forum, a rząd zobowiązał re­
sort Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych do 
koordynacji prac w dziedzinie 
planowania kontroli jakości i 
estetyki elementów wykończe­
niowych i wyposażeniowych 
mieszkań. Miejsce dawnych 
przysłowiowych 6 kucharek za

jął nareszcie jeden gospodarz 
odpowiedzialny przed inwesto­
rem za rezultaty jakościowe bu 
downictwa mieszkaniowego. 
Uzgodnił on już z innymi prze 
mysłami m. in. ciężkim, maszy 
nowym i chemią szereg przed­
sięwzięć inwestycyjnych, mają 
cych istotne znaczenie dla uno 
wocześnienia i podniesienia ja 
kości wielu materiałów i ele­
mentów. M. in. jeszcze w tym 
roku odlewnia „Niekłań“ w 
Stąporkowie rozpocznie pro­
dukcję nowoczesnych, wielo­
czynnościowych grzejników że 
liwnych. W Zakładach Automa 
tyki Przemysłowej w Ostrowie 
Wielkopolskim oraz podobnych 
zakładach w Przemyślu ruszy 
produkcja elementów automa­
tyki dla sieci centralnego ogrze 
wania i ciepłej wody. Olkuska 
Fabryka Naczyń Emaliowa­
nych zacznie wytwarzać no­
we typy emaliowanych wanien 
i zlewozmywaków z blachy tło 
czonej, a Zakłady Chemiczne 
w Boryszewie zajmą się pro­
dukcją płytek podłogowych z 
tworzyw sztucznych o różnej 
kolorystyce.

To tylko wybrane przykłady 
z bogatego programu, który 
ma służyć podniesieniu funk­
cjonalności i estetyki naszych 
mieszkań. Jednocześnie przewi 
duje się import wielu wyro­
bów do wyposażania naszych 
mieszkań z Czechosłowacji, 
NRD i Jugosławii.

Trudno oczekiwać, by rady­
kalna poprawa jakości naszych 
mieszkań nastąpiła z dnia na 
dzień, witamy jednak z zado­
woleniem zmierzające ku temu 
konkretne przedsięwzięcia. Mo 
że ten optymistyczny akcent 
skróci nam czas oczekiwania 
na nowe miejmy nadzieję, że 
coraz nowocześniejsze i wygód 
niejsze mieszkania.

JERZY SOKOŁOWSKI

Ratujmy zabytki

Ludzie dobrej woli
d 9 do 23 maja tradycyj­
nie już obchodzimy w 
Wielkopolsce „Dni Opie­

ki nad Zabytkami”. Stąd też 
nie od rzeczy będzie poświę­
cić kilka uwag problemowo o- 
chrony zabytków oraz społecz 
nej opiece nad nimi.

Wielkopolska kolebka

ogromne znaczenie historycz­
no-naukowe, polityczno-spo­
łeczne i dydaktyczne. Stwarza 
ją możliwości przeżyć estetycz 
nych, wzbogacają krajobraz, 
służą podnietą turystyce i wre 
szcie reprezentują wysokie 
walory materialno-ekonomicz- 
ne, częstokroć nie dające się

państwa polskiego, zachowała przeliczyć na złotówki. Sumu­
jąc te wszystkie elementy, o-liczne dokumenty kultury ma­

terialnej i zabytki sztuki. Pod 
względem liczby zabytków
Wielkopolska zajmuje pierw­
sze miejsce w kraju, a zatem 
problem ochrony zabytków 
jest tu niezwykle ważny. Na 
zasoby naszych zabytków skła 
dają się: 176 historycznych u- 
kładów urbanistycznych miast 
i osiedli, 3668 zabytków archi­
tektury monumentalnej i bu­
downictwa, 634 założenia par­
kowe oraz około 24 tys. zabyt­
ków rzeźby, malarstwa, złot-
nictwa innych wytworów
przemysłu artystycznego, nie
mówiąc już o tysiącach 
wisk archeologicznych 
cych zapewne niejedną 
rewelację naukową.

Przytoczone suche 
wskazują na ogrom

stano- 
kryją- 
jeszcze

liczby 
zadań,

które stoją przed służbą kon­
serwatorską. Polska Ludowa 
orzvwiazuje do swych zabyt­
ków ogromne znaczenie i łoży 
poważne kwoty na ich odbu­
dowę, konserwację i utrzyma­
nie. Wychodzi się tutaj z zało­
żenia, że zabytki muszą żyć i 
służyć społeczeństwu w całym 
tego słowa znaczeniu. Zabytki 
jako dokumenty kultury, epo­
ki. stylu, działalności grupy 
lub wybitnej jednostki mają

trzymujemy odpowiedź na po­
jawiające się tu i ówdzie py­
tanie: „dlaczego chronimy za­
bytki i jaki mamy w tym 
cel?”

Wielkopolska chlubi się tym, 
że właśnie tutaj wyrosły do­
bre tradycje społecznej opieki 
nad zabytkami, i że aktywność 
społecznych opiekunów zabyt­
ków zrzeszonych w Wielkopol 
skiej Komisji Opieki Nad Za­
bytkami PTTK wielekroć przy 
czyniła się do uratowania za­
grożonych zagładą obiektów. 
W tym miejscu jasno należy 
określić rolę społecznego opie­
kuna zabytków i zadania sto­
jące przed tą zaszczytną i spo 
łecznie użyteczną działalnoś-
cią. Wiadomo, że istnieje 
chrona prawna zabytków,
państwo 
ochronie

w swej ustawie 
dóbr kultury i

o- 
że
o 
o

muzeach przewiduje poważne
sankcje karne za niszczenie

Przed pół rokiem w wyni­
ku wyborów prezyden­
ckich, władzę w Chile 

objęła lewicowa koalicja, na 
czele której stanął socjalista i 
marksista Salvador Allende. 
Po raz pierwszy w historii la­
tynoamerykańskiego konty­
nentu doszedł do władzy, w 
drodze legalnych wyborów, po 
lityk głoszący jawnie program 
radykalny.

6 miesięcy jest okresem cza 
su nazbyt krótkim, aby zapo­
wiedzi postępowych reform 
przyoblec w realne kształty. 
Jednak wystarczający, aby na 
ród chilijski mógł odczuć pier 
wsze skutki socjalistycznych 
przeobrażeń i uzmysłowić so­
bie słuszność obranej drogi.

Chile na drodze reform
stytucji, które pozwoliłyby rządo­
wi na całkowitą nacjonalizację 
przemysłu miedziowego. Przemyśl 
ten opanowany był do niedawna 
w całości przez monopole USA, 
które w ciągu 50 lat wywiozły z 
Chile ponad 4 miliardy dolarów 
czystego zysku. „Chilenizacja” 
trzech spółek miedziowych USA: 
Anacondy, Kenecott i Cerro Corp. 
mimo spadku cen tego surowca 
na rynku światowym, może przy­
nieść gospodarce chilijskiej do-

twierdził, iż jestem prezyden­
tem wszystkich Chili jeżyków” 
— oświadczył w jednym ze 
swych wywiadów prasowych. 
„Są tacy, którzy chętnie uto­
piliby mnie w łyżce wody. Sza 
nuję jednak prawo, które ma 
zastosowanie do wszystkich”.

datkowo około 
rocznie.

70 mlą dolarów

Toteż społeczeństwo chilijskie z 
uznaniem powitało dotychczasowe 
posunięcia lewicowej ekipy rzą­
dzącej, w skład której wchodzą 
m. in. dwaj ministrowie komu­
nistyczni. Znalazło to wyraz tak­
że w wyborach samorządowych z 
ubiegłego miesiąca, w których — 
przypomnijmy — na kandydatów 
partii lewicowych, zgrupowanych 
w ramach Frontu Jedności Ludo­
wej, padło ponad 50 procent gło­
sów. „El companero presidente” 
(nasz towarzysz prezydent) dał 
nam wszystko czego potrzebuje­
my — mówią wieśniacy chilijscy. 
Niemniej, zaspokojenie doraźnych 
potrzeb społeczeństwa jest dopie­
ro początkiem procesu socjaliza­
cji, a zwycięstwo w wyborach sa 
morządowych początkiem konsoli 
dacji władzy poprzez proces kon­
stytucyjny.

„Mleko, chleb i praca”

Nowy rząd 
stymulowanie 
państwowych

liczy także na 
oszczędności 

i zwiększenie o-

Niemniej istotną przeszkodą na 
drodze socjalistycznych przeobra­
żeń Chile jest opozycja zewnętrz­
na, zmontowana przez potężnego 
sąsiada z północy. Stany Zjedno­
czone dały wyraz swej konsterna
cji już po wyborach Chile,

brotów z zagranicą. W grę 
wchodzą przede wszystkim nie 
tradycjonalne rynki zbytu, jak 
ZSRR. Chiny Ludowe czy so­
cjalistyczne państwa europej­
skie. Posunięcie to podyktowa 
ne jest rozsądkiem. Jakkol­
wiek Chile nie przeżywa trud 
ności gospodarczych, które sta 
ły się w pierwotnym okresie 
rewolucji udziałem Kuby, to 
jednak międzynarodowe kon­
sorcja finansowe wprowadza­
ją wobec rządu w Santiago re 
strykcyjne przepisy kredyto­
we. a towary chilijskie napo­
tykała na trudności w zbycie 
na rynku północnoamerykań­
skim.

wstrzymując się od złożenia zwy­
czajowych gratulacji na ręce pre 
zydenta-marksisty. Jakkolwiek 
tym razem zaniechano otwartej in 
terwencji, napięcie w stosunkach
amerykańsko chilijskich

Mimo, iż Chile zaliczane jest 
do bardziej rozwiniętych gos­
podarczo państw Ameryki Ła­
cińskiej. Salvador Allende o- 
trzymał po rządach swoich po 
przedników niełatwe dziedzi- 

• ctwo. Długoletnie władztwo 
obcego kapitału stało się przy 
czyna niedomagań gospodarki, 
wzrostu cen i masowego bez­
robocia. Przez wprowadzenie 
kontroli cen nowy prezydent 
ograniczył inflację, która w 
okresie rządów jego poprzed­
ników chronicznie gnębiła Chi 
le. Postarał się także o zwięk­
szenie tempa reformy rolnej, 
zaspokajając słód ziemi naj­
bardziej ootrzebujących ro­
dzin chłopskich oarcelacją 350 
majątków.

Program reform, realizowa­
nych orzez Allende. obliczony 
jest na poprawę sytuacji lud­
ności najbiedniejszej. Potwier 
dziły to pierwsze posunięcia 
rządu, np. wprowadzenie pod­
wyżki płac dla wyrównania 
zwiększonych kosztów utrzy­
mania. Aby zdobyć oszczędnoś 
ci. Allende zakazał wieszania 
portretów prezydenckich w lo 
kałach państwowych, przezna­
czając i te skromne fundusze 
na cele socjalne. Szeroki od­
dźwięk w społeczeństwie zna 
lazło jego hasło: ..Mleko, chleb 
•• praca” dla najuboższych. Ot 
warcie w Santiago pól golfo­
wych i basenów .jednego z nai 
elegantszych klubów „Los Leo 
nes” dla dzieci robotniczych 
— stało się jednym z symbo­
li chilijskiej rewolucji.

osłabło. Nie darmo w Chile do­
szukują się ścisłych powiązań po­
między CIA i próbami zamachów 
na Allende oraz zeszłorocznym mor 
derstwem gen. Rene Schneidera, 
rzecznika politycznej neutralnoś­
ci chilijskich sił zbrojnych. Dekla 
racje programowe Allende zawie­
rają gotowość uregulowania sto­
sunków z USA. Podkreślają jed­
nak, że naród dochowa wierności 
socjalistycznym ideałom. — „Nie 
blokujcie naszej drogi — oświad­
czył prezydent Allende korespon­
dentowi amerykańskiego tygodni, 
ka „US News and World Report”. 
— Jeśli będziecie stawiać przesz 
kody, naród Ameryki Łacińskiej 
nie będzie miał innego wyjścia, 
jak zryw' zbrojny. A jeśli do tego

ŚWIADCZENIA LECZNICZE 
DLA RENCISTÓW

Maciej P. — Czy osoby pobiera 
Jące rentę i ich rodziny mają pra 
wo do świadczeń leczniczych?

Pierwsze miesiące od objęcia 
władzy przez Allende upłynęły 
pod znakiem nacjonalizacji węg­
la i stali, przejęcia dwóch naj­
większych w kraju fabrvk tekstyl 
nych i rozciągnięcia kontroli pań 
stwowej na cudzoziemskie banki. 
Jednak zdecydowanie najważniej­
szym posunięciem nowego prezy­
denta jest przedłożenie w Kon. 
gresie projektu poprawek do kon

,Nie blokujcie naszej drogi1
Socjalistyczne przemiany w 

Chile napotykają opór nie tył 
ko ze strony chadeckiej opozv
cji. której 
osobowym 
k? wpływ 
pa reform 
de. polityk

75 głosów w 200- 
Kongresie ma waż 
na osłabianie tem-
Co do tego Allen- 
— realista nozba-

wiony jest zwodniczych złu­
dzeń. — „Można bv mnie nosa 
dzić o hipokryzję, gdybym

turalna spuścizna wymaga po­
parcia całego społeczeństwa. 
Czym będzie ich dobra wola, 
siła argumentacji i umiłowa­
nie przeszłości, gdy napotykać 
będą na mur obojętności w 
swym środowisku?

Społecznym opiekunem za­
bytków może być każdy, ko­
mu droga jest kultura ojczy­
sta i jej materialne przeja­
wy, kto będzie dążył do utrzy­
mania ocalałego dziedzictwa 
naszej przeszłości. Nie zawsze 
muszą to być wielkie monu­
mentalne budowle, opieki wy 
magają także skromne dwor­
ki, kamieniczki mieszczańskie, 
wiejskie chałupy drewniane, 
świadczące o kunszcie ludo­
wej ciesiołki, rzeźby przydroż 
ne, parki, grodziska czy inne 
wytwory naszej kultury.

Ogromną rolę odgrywa tu 
także funkcja opiekuna spo­
łecznego — korespondenta kon 
serwatora. Na podstawie ta­
kiej informacji służba konser­
watorska w porę może przeciw 
działać niszczeniu zabytku, 
bądź to drogą osobistej inter­
wencji Konserwatora, lub też 
drogą nakazu administracyjne-

zabytków. Zdajemy sobie jed­
nak sprawę, że nawet najbar­
dziej precyzyjne normy praw­
ne i najwyższe sankcje karne 
nie uchronią naszych zabyt­
ków przeszłości, jeśli zabrak­
nie doraźnego, codziennego 
działania, ostrzeżeń, wyjaśnień 
i wreszcie stanowczej egzeku­
cji prawa. Nieliczna osobowo 
służba konserwatorska —

« przy ogromnej liczbie zabyt- 
' 1 ków rozrzuconych na terenu

dojdzie, nadejdzie dzień (...) kie­
dy żaden Amerykanin z północy 
nie będzie mógł stąpać bezpiecz­
nie po Ameryce Łacińskiej”.

Młoda rewolucją chilijska 
korzysta także z doświadczeń 
socjalistycznej Kuby. Wierny 
swej zasadzie rozszerzania 
kontaktów międzynarodowych, 
rząd w Santiago nawiązał sto 
sunki dyplomatyczne z NRD i 
ChRL. Kiedy w ostatnim cza­
sie oznajmiono o zamiarze wi 
zyty Allende w Kolumbii, ob 
serwatorzy polityczni utwier­
dzili się w przekonaniu o fia­
sku tajnych planów Waszyng­
tonu izolacji Chile na zachod­
niej półkuli.

„Rewolucja 
zapach cukru 
cja chilijska 
smak mięsa i

kubąńska miała 
i rumu, rewolu- 

będzie miała 
czerwonego wi-

na”. Ta przenośnia poetycka 
orezydenta Allende trafiła do 
wyobraźni ubogich warstw lud 
ności. Już obecnie,_ mimo u- 
pływu stosunkowo krótkiego 
okresu od objęcia władzy 
przez partie Frontu Ludowe­
go. sens tych słów jest wido­
czny. Program socjalistycz­
nych reform, stwarzający kon 
kretne dowody postępu w wie 
lu dziedzinach życia, stał się 
dla chilijskich mas ludowych 
zapowiedzią lepszego jutra.

JERZY WALASEK

go, wydanego w
przepisy ustawy 
dóbr kultury i

o 
o

Ważną rolę spełnia 
opiekun inicjując

oparciu o 
ochronie 

muzeach, 
społeczny
w

środowisku odbudowę
swym 

bądź

całego województwa nie
jest w stanie wszystkiego do­
pilnować i w porę przeciw­
działać, by zapobiec świadome
mu złośliwemu) lub

też konserwację niezagospoda­
rowanego dotąd zabytku, z 
przeznaczeniem dla potrzeb 
kulturalno - oświatowych, a 
więc z przeznaczeniem na bi­
bliotekę, wiejski dom kultury, 
stanicę turystyczną.

Społeczny opiekun, jako wy 
chowawca, popularyzuje wśród 
społeczeństwa nie tylko prze­
szłość, lecz i szczytne zasady 
idei ochrony zabytków.

JAN PIC
Wojewódzki Konserwator 

Zabytków

RED. — Tak, zgodnie z art. 60 
ust. 1 z 23. 1. 1968 r. — osoby po­
bierające emerytury i renty inwa 
lidzkie oraz członkowie ich rodzin 
mają prawo do świadczeń leczni­
czych w zakładach uspołecznionych 
służby zdrowia oraz do zaopatrzę 
nia w protezy, aparaty ortopedy­
czne oraz środki pomocnicze w za 
kresie przewidzianym dla pracow­
ników i ich rodzin. (976)

TYLKO JEDNO 
ODSZKODOWANIE

Wl. P. — Mąż uległ wypadkowi
orzy pracy. Ma otrzymać odszkodo 
wanie. Czy należy mu się także od 
szkodowanie za poniesiony ból?

RED. — Obowiązujące obecnie 
przepisy o odszkodowaniach za wy 
padki w zatrudnieniu przewidują

nieświadomemu niszczeniu za­
bytków. Czym jest zatem spo­
łeczny opiekun zabytków? Jest 
on reprezentantem idei ochro­
ny zabytków w „terenie”, jest 
okiem i uchem służby kon­
serwatorskiej. Mimo, że spo­
łeczna opieka nad zabytkami 
zalegalizowana jest ustawą i 
przepisami prawa, że społecz­
ny opiekun legitymuje się spe 
cjalną legitymacją, jego praca 
jest trudna i często nie­
wdzięczna.

Wielkopolska Komisja Opie­
ki nad Zabytkami PTTK zrze 
sza w swych szeregach 420 
społecznych opiekunów zabyt­
ków i 29 opiekunów zbioro­
wych (szkoły, instytucje spo­
łeczne oraz młodzieżowe itp). 
Opieką snołeczną objętych jest 
1302 obiektów zabytkowych. 
Praca społecznych opiekunów 
— tych ludzi dobrej woli — 
którym droga jest nasza kul-

Przed festiwalem
piosenki radzieckiej

Od 3 do 5 czerwca br. trwać bę 
dzię w Zielonej Górze VII Ogólno 
polski Festiwal Piosenki Radziec­
kiej. Koncertować będą najlepsi 
w kraju wykonawcy (spośród ama 
torów) piosenki radzieckiej, wyło­
nieni na przeglądzie centralnym 
w Inowrocławiu w kwietniu br.

Występowali tam laureaci prze­
glądów w Poznaniu: Emilia Ober 
z Gniezna. Janina Rydzewska z 
Poznania i Beata Rozpenda z Lesz 
na oraz Bogdan Kajak z Pozna­
nia. Wszyscy zakwalifikowali się 
do finału w Zielonej Górze.

Podczas Festiwalu czeka publicz
ność 
cych,

szereg imprez towarzyszą-
udziałem

zawodowych czy
piosenkarzy

takich
społów jak „Trubadurzy” i

ze- 
,No

to co”. Przewiduje się też spot­
kania z piosenkarzami radziecki­
mi. kiermasze płyt, wystawy. Zie­
lonogórska Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna przygotowuje wie­
czór rosyjskiej muzyki operowej, 

(o-mb)

Gon
iz książkami

Nakładem Wydawnictw
A Naukowo - Technicz-

/ A / / nych ukazały się ostat-
I ?ło następujące nowo-

Zygmunt 
Kuczewski 
ny”, wyd. 
dentów i 
78,— zł.

Gogolewski. Zygmunt 
— „Napęd elektrycz- 
IV zmienione. Dla stu 
inżynierów. Str. 730,

RED A KEJA ODPOWIADA

wypłatę jednorazowego odszkodo­
wania pracownikowi, obliczonego 
według stopnia inwalidztwa. Suma 
ta obejmuje również odszkodowa-
nie za cierpienia i ból fizyczny. 

(683)

NAUKA I GODZINY 
NADLICZBOWE

Uczniowie — Jesteśmy pracowni 
kami zatrudnionymi w zakładach 
gospodarki uspołecznionej. Jedno­
cześnie uczymy się w technikach 
wieczorowych lub dla pracują­
cych. Czy możemy być zatrudnie­
ni w godzinach nadliczbowych lub 
na drugą zmianę?

RED. — Tak, możecie być za­
trudnieni w godzinach nadliczbo 
wych lub na drugą zmianę, ale

Andrzej Szakowski — „Smaro­
wanie maszyn włókienniczych”. 
Dla średniego i wyższego dozoru 
technicznego w zakładach przemy 
słowych, pomoc dla studentów i 
uczniów oraz techników. Str. 286,
38,— zł

„Analiza 
nych” — 
„Sztuczne

polimerów syntetycz- 
praca zbiorowa, seria 
tworzywa”. Dla inży-

nierów chemików, pracowników 
naukowych oraz studentów. Str.
520, 80,— zł.

Zbigniew Heidrich „Zasady
organizacji i kierowania”, wyd. II 
rozszerzone, Biblioteka Organiza­
tora Produkcji. Dla inżynierów i 
techników, także dla aktywu spo-
łeczno - politycznego
biorstw. Str. 164. 13,— zŁ

przedsię­

tylko w przypadkach wyjątko­
wych, podyktowanych konieczno­
ścią wykonania szczególnie waż­
nych i pilnych zadań. Mówi o tym 
okólnik Przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego nr 7 z 3 kwietnia 1952 
r. (987)

szu Ziemi — na określonych obsza 
rach krają — uprawnia do uzyska 
nia ulg w podatku gruntowym jak 
i w obowiązkowych dostawach. U- 
zyskanie gospodarstwa w wyniku 
darowizny, uprawnień takich nie 
daje. Istnieje jedynie możliwość u- 
biegania się o przyznanie indywi­
dualnej ulgi przez prezydium wła­
ściwej rady narodowej ze względu 
na zlą sytuację gospodarczą I fi­
nansową właściciela gospodarstwa.

(539)

CZAS PRACY W PGR

DAROWIZNA I ULGI 
W GOSPODARSTWIE ROLNYM

A. K. — Mam otrzymać od krew­
nych w drodze darowizny gospo­
darstwo rolne. W zamian mam 
płacić dożywotnią rentę. Czy po 
nabyciu praw majątkowych będę 
zwolniony od płacenia podatków?

RED. — Jedynie nabycie pod­
upadłych gospodarczo nieruchomo­
ści rolnych z Państwowego Fundu

Michał R. — Ile godzin powinien 
pracować robotnik w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych?

RED. — Zgodnie z art. 23 układu 
zbiorowego — czas pracy w PGR 
wynosi: 7 godzin dziennie w sty­
czniu, lutym, marcu i 8 godzin 
dziennie w pozostałych miesiącach 
roku. Dyrekcja przedsiębiorstwa 
w porozumieniu z radą zakładową 
może przedłużyć czas pracy w pew 
nych przypadkach koniecznych w 
gospodarstwie. (911)13 V 1971 Kr t!2



Remis i zwycięstwo naszych piłkarzy
W eliminacyjnym spotkaniu piłkarskim grupy VIII z cyklu 

rozgrywek o mistrzostwo Europy reprezentacja Polski zremisowała 
w Tiranie z Albanią i;i (1:1). Bramki zdobyli dla Polski — Banaś — 
w 6 min., dla Albanii — Zhega w “

Mecz toczył się przy upale prze­
kraczającym 30 st. C. Nie wpłynęło 
to jednak na kondycję piłkarzy i 
spotkanie do końca prowadzone 
było w szybkim tempie.

Tuż po gwizdku sędziego, gdy 
wydawało się że gospodarze przy­
stąpią do generalnego szturmu 
„białoczerwoni” zaskoczyli ich

Fdatękopiśemi
PUCHAR SZKOCJI DLA CELTIC

Piłkarze Celtic po raz 21 zdobyli 
Puchar Szkocji. W dodatkowym-
meczu finałowym Celtic wygrał 
zespołem Rangers 2:1 (2:0).

z

33 min.
skuteczną kontrą i ze strzału Ja­
na Banasia uzyskali prowadzenie. 
Zdopingowani zdobyciem bramki 
Polacy uzyskali wyraźną przewa­
gę.

W 32 minucie chwila nieuwagi 
naszych obrońców kosztowała 
utratę bramki. Nie bez winy był 
tu Grotyński, któremu po dalekim 
niezbyt trudnym do obrony strza 
le piłka wymknęła się z rąk. Do­
bitka jednego z napastników al­
bańskich trafiła w poprzeczkę i 
ponownie wyszła w pole. Błyska­
wicznie wystartował do niej Zhe- 
ga i strzelił nie do obrony nad 
leżącym bezradnie Grotyńskim.

Po przerwie w chwilę po wzno­
wieniu gry Polacy zdobywają dru 
gą bramkę, nieuznaną jednak 
przez sędziego, który dopatrzył się 
spalonego. W tym okresie gry 
przewaga nadal należy do Pola-

Migawki z trasy
VI etapu WP

Na mecie w Cottbus Mickeina 
oczekiwała matka, oraz siostra. 
Obydwie nłakały ze szczęścia gra­
tulując Dieterowi wielkiego suk­
cesu.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy Wlkp. Przedsiębiorstwie Przemyślu 
Ziemniaczanego w Luboniu k. Poznania

TEATR POLSKI W POZNANIU
SPRZEDA

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY ANGLII

W 
III z 
stwo

meczu eliminacyjnym grupy 
cyklu rozgrywek o mistrzo- 
Europy Anglia pokonała na

ków.
Oto aktualna 

eliminacyjnej:
1. NRF
2. Polska
3. Turcja
l. Albania

tabela VIII grupy

5:1

3:3

5:1

stadionie Wembley w Londynie re 
prezentację Malty 5:0 (2:0).

grecja w Ćwierćfinałach

Piłkarska reprezentacja Grecji 
jest pierwszym krajem, który za­
kwalifikował się do ćwierćfinało­
wych młodzieżowych mistrzostw 
Europy. W rewanżowym spotka­
niu ze Szwajcarią, rezegranym w 
St. Gallen. Grecy odnieśli ponow­
ne zwycięstwo, tym razem 2:0 
(1:0).

DANIA — PORTUGALIA 2:1

Reprezentacja młodzieżowa Da­
nii pokonała w eliminacyjnym me
czu piłkarskim o mis.rzostwo 
ropy Portugalię 2:1 (1:1).

Eu-

WYGRAŁY SZOMBIERKI

W towarzyskim spotkaniu 
karskim Szombierki odniosły

pił- 
zwy

cięstwo nad I-ligowym- zespołem 
czechosłowackim Jednota Trzy­
niec 1:0 (0:0).

POWTÓRNE ZWYCIĘSTWO

Rewanżowe międzypaństwowe 
towarzyskie spotkanie koszyków-
ki kobiet Polska Jugosławia,
rozegrane w Warszawie, przynio­
sło powtórne zwycięstwo reprezen 
tacji Polski 70:62 (33:31).

KOSZYKARZE ZSRR W USA

W pierwszym meczu swego ame 
rykańskiego tournee reprezentacja 
ZSRR w koszykówce mężczyzn od 
niosła w Nowym Jorku zwycię­
stwo nad studenckim zespołem 
United States Collage 83:82 (45:43).

84:80 DLA JUGOSŁAWII

W towarzyskim spotkaniu 
wantowym koszykarzy Polski 
gosławii, które odbyło się w 
towicach zwyciężyli goście w 
sunku 84:80.

re- 
i Ju

sto-

W spotkaniu
*
młodzieżowych

2:7

prezentacji Polski i Albanii
re- 

wy-
grali Polacy — 2:1 (0:0). Obydwie 
bramki dla Polski zdobył Lato, a 
dla Albanii ----- Bałłuku.

Po spotkaniu drużyn młodzieżo­
wych Polska — Albania w Rzeszo­
wie tabela grupy VIII wygląda na 
stepująco: 1. NRF 6:0, 7:0; 2. Pol­
ska 3:1, 3:2; 3. Albania 1:5, 2:5; 
4. Turcja 0:4, 0:5. (ot)

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ SIATKÓWKI

W drugim dniu rozgrywanego w 
Olsztynie międzynarodowego tur­
nieju siatkówki mężczyzn o pu­
char prof. Wawrzyczka. Burewiest 
nik Baku po ciekawej i dobre*) 
grze pokonał zesnół Delta Lloyd 
Amsterdam 3:1. (t)

d Praca Nauka
Pomoc domowa na 4 go­
dziny dziennie, potrzeb­
na zaraz. Warunki do u- 
zgodnienia. Poznań, ul. 
Murawa 30 m. 2. 7776g
Pomoc dochodząca lub 
stała, potrzebna. Poznań 
— Winogrady, Pszczelna 
2 a. telefon 534-29. 7789E
Pomoc domową na stałe 
przvjmie na bardzo dob­
rych warunkach (pokój
służbowy). Zgłoszenia 
tel. 440-09 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 7076g.

19

Uczeń lub czeladnik ko­
miniarski. z utrzyma­
niem, potrzebny. Pie­
trzak. Ostrów. Królowej
Jadwigi 52. 49033g

OGŁASZA NABÓR
instytucji państwowej, spółdzielczej 
względnie organizacji związkowej

do klasy I w zawodzie ślusarza.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas 
szkoły podstawowej. Szkoła nie posiada inter­
natu. Zgłoszenia proszę kierować do Dyrekcni 
Szkoły. K3039

200 foteli teatralnych
*

Drużyna CSRS zrezygnowała w 
środę ze swych tradycyjnych trój­
kolorowych koszulek. Niewtajem- 
niczeni początkowo myśleli. że w 
czołówce nie ma Czechosłowaka. 
Był to manewr taktyczny Kamilą 
Hatapki, którv polecił przywdziać 
drużynie czerwone koszulki. Dzię­
ki temu ieeo drużvna była trudna 
do rozpoznania, gdyż czerwonv ko 
lor jest najpopularniejszy w barw 
nym peletonie.

*

Z okazji zakończenia VI etapu 
na stadionie Maxa Reimanna od 
był sie m. in. mityng lekkoatle­
tyczny z udziałem reprezentantów 
Pcz.nania i Zielonej Góry. Polska 
siódemka po przyjechaniu na me­
to wpadła w objęcia wiernych ki-
biców. a jedna
okrążyła nawet stadion

lekkoatletek

rze, powiewając naszą flagą.
rowe-

*
Drużyny CSRS i Polski pojecha­

ły tego dnia według wspólnie uło­
żonego planu, który miał na celu 
zdobycie błękitnych koszulek 
przez Czechosłowaków i żółtej 
przez Szurkowskiego. Trener La­
sak opiekował się drugą grupa ko 
larzy i w wypadku defektu które­
goś z Czechosłowaków był obo­
wiązany udzielić mu pomocy. Sta­
ło się tak na 66 km, kiedy to z poi 
skiego wozu technicznego . otrzy­
mał rower Matousek. (ot)

Sport przywraca im radość życia
W najbliższą sobotę 15 bm. w Pałacu Działyńskich odbędzie się 

skromna uroczystość z okazji 19-Iecia sportu inwalidzkiego w Zrze­
szeniu Sportowym Start, połączona z walnym zgromadzeniem Mię- 
dzyspółdzielnianego Ogniska Kultury Fizycznej Inwalidów Start w 
Poznaniu.
Uroczystość ta będzie okazją do 

podsumowania działalności w za­
kresie kultury fizycznej wśród in­
walidów w Poznaniu i Wielkopol- 
sce. Mało kto dzisiaj pamięta, że 
właśnie w Poznaniu tworzono pod­
waliny pod sport inwalidzki w na­
szym kraju. Tutaj właśnie już w 
1952 roku pracownicy naukowi Wyż 
szej Szkoły Wychowania Fizyczne­
go podjęli pierwsze próby prowa­
dzenia zajęć z pływania, wioślar­
stwa i turystyki z członkami Pol­
skiego Związku Niewidomych.

Momentem niezwykle doniosłym 
dla rozwoju sportu inwalidzkiego 
w Polsce było zawarcie w 1961 ro­
ku porozumienia pomiędzy Związ­
kiem Spółdzielni Inwalidów a Ra­
dą Główną Zrzeszenia Sportowego 
Start. W myśl tego porozumienia 
Start przejął opiekę nad rozwojem 
wychowania fizycznego, wśród in­
walidów — pracowników spółdziel­
ni inwalidzkich;-Początki bvły na­
der skromne. Jeżeli w 1961 roku 
wydatkowano na ten cel 52 tys. zł, 
tp w roku 1970 prawie 4,5 min. zł.

Aktualna organizacja sportu in­
walidzkiego w naszym wojewódz­
twie przedstawia się w ten spo­
sób, że oprócz Międzyspółdziel- 
nianego Ogniska Kultury Fizycz­
nej Inwalidów Start w Poznaniu 
istnieje jeszcze 13 kół przy poszczę 
gólnych spółdzielniach, w tym w 
Poznaniu 3 oraz 10 w wojewódz­
twie poznańskim. Wszystkie te 
koła prowadzą działalność w na­
stępujących kierunkach: gimna­
styka rekreacyjna podczas przerw 
w pracy, gimnastyka lecznicza — 
usprawniająca sportowe zajęcia 
popołudniowe, a więc pływanie,

Opiekunka do dziecka 
(l'/s roku) potrzebna za­
raz. Ul. Grunwaldzka 29A 
m. 20, po godz, 16, 6347g

O Kupno O Sprzedaż
Żaglówkę „Mo‘yl” z fo­
kiem, prawie nową, ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, Ściegiennego 65 m.
6. od 16. 7878g
Sprzedam rower Mara­
ton. Skryta 1 m. 1 b, od
16. 7171R
Grysy „Lastrico”, naj­
wyższej jakości sortowa 
ne, poleca Zakład Prze­
miału Kamienia Budow­
lanego J. Berger, Wroc­
ław 30, Krzywoustego 128 
telefon domowy 231-20, Za 
newniamy transport sa-
mochodowy. K3465

4. Dnia 11 maja 1971 r. po długiej, chorobie 
I zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, nasz kochany tatuś, syn i brat, śp.

HENRYK OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 62 m. 5. 7883g

4- Dnia 11 maja 1971 r. zmarł, namaszczony 
I Olejami św., mój najukochańszy mąż, ta- 

drogi brat, przeżywszy lattuś teść, dziadek i 
65. śp.

WALENTY SZCZECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.

o godz. 14.30 w Lwówku Wlkp.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Lwówek Wlkp.. Pniewska 26. 7833g

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 
Poznań, ul. Kramarska 1 
PODAJĄ DO WIADOMOŚCI, 

że z dniem 27 kwietnia 1971 roku 
ROZPOCZĘTO WYPŁATĘ NAGRÓD 

z funduszu zakładowego za rok 1970. 
Nagrody należy odebrać w kasie Przedsię­
biorstwa w terminie do dnia 31. VII. 1971 r. 
Ewentualne reklamacje należy zgłaszać do Rady 
Zakładowej — Poznań, ulica 27 Grudnia nr 4, 
w nieprzekraczalnym terminie do 31. VII. 1971 r. 

Po tym terminie żadne reklamacje 
nie będą uwzględniane.

K3069

łączonych w krótkie segmenty — 

kolor niebieski. Cena do uzgodnienia. 
Informacji udziela administracja Teatru w godz. 
od 8 do 15 tel. 556-27, ul. 27 Grudnia 8/10. 

K3438

Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjne Montażowych

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 

ul. Strzesziyńska nr 46/50 
zawiadamia że dokonano 

PODZIAŁU 1 WYPŁATY NAGRÓD

WYSOKA WYGRANA, 
samochód „FIAT 125 P”, 
lub premia z 4-cyfrowej 

końcówki banderoli — 
to SZANSA dla CIEBIE 
W „KOZIOŁKACH”

K3454

Przetargi
Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” Poznań, 
ul. Towarowa 47/51, tel. 635-14 lub 522-59 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących prac:

1. wykonanie instalacji kanalizacyjnej 
nętrznej;

zew-

2. wykonanie instalacji wentylacyjnej.
Termin wykonania robót — 30. VI. 1971 r.
Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale 

Mech.-Inwestycyjnym.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w 14 dni od 

nia niniejszego przetargu.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru 

unieważnienie przetargu bez podania

daty ogłosze-

oferenta lub 
przyczyn.

K3240

z funduszu zakładowego za rok 1970.
Odwołania w sprawie podziału funduszu za­
kładowego będą przyjmowane przez Radę Ro 
botniczą, w terminie do dnia 31 maja 1971 r.

K3U?

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne
Poznań, ul. Kramarska 1

WZYWAJĄ DO ODBIORU

NIEPODJĘTYCH NAGRÓD 

z funduszu zakładowego za 1969 rok.
Ostateczny odbiór niepodjętych nagród 

mija z dniem 31 maja ,1971 roku 
i po tym terminie żadne reklamacje 

nie będą uwzględniane.
K3059

Pracownicy poszukiwani

tenis stołowy, siatkówka, kręglar- 
stwo, łucznictwo, gimnastyka spe­
cjalna dla młodzieży, upośledzonej, 
szachy, turystyka z"e szczególnym 
uwzględnieniem kwalifikowanej 
turystyki kajakowej. Pozostałe 
kierunki działalności kół Startu to 
zawody sportowe na różnych 
szczeblach, imprezy turystyczne 
oraz zgruoowania sportowe i tur­
nusy rehabilitacyjne.

Niezwykle istotną sprawą dla 
rozwoju sportu wśród inwalidów 
jest uczestniczenie zespołów nie­
których dyscyplin sportowych w 
normalnych rozgrywkach ligo­
wych, prowadzonych przez po­
szczególne związki sportowe. Naj­
lepsze wyniki zespoły inwalidów
osiągają w kręglarstwie, 
twie i tenisie stołowym.

Reprezentanci Poznania 
wództwa startują również

łucznic-

i woje- 
w wie-

1U zawodach organizowanych wy­
łącznie dla inwalidów i to zarówno 
w kraju jak i poza jego granica­
mi. W ciągu ostatnich 10 lat spor­
towcy - inwalidzi zdobyli wiele 
tytułów mistrzów Polski a także 
Europy i świata. Polska jest człon 
kiem założycielem Międzynarodo­
wej Federacji Sportu Inwalidów z 
siedzibą w Paryżu i regularnie co 
roku wysyła swoich reprezentan­
tów w tym również poznaniaków 
na wszystkie mistrzostwa.

Działalność sportowa, turystycz­
na i rekreacyjna wśród inwalidów 
nabiera coraz większego znacze­
nia i życzyć tylko należy działa­
czom Startu aby następne 10 lat 
bvło równie owocne jak poprzed­
nie. (s)

Japońską kamerę „ósem 
kę” elektryczną, automa 
tyczna, Zoom f:l,8/10-30, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7844g.

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
skiego 88. 7232g
Przyczepę campingowa 
„Trapan” z dodatkowym 
wyposażeniem w gaz itp 
— spiesznie sprzedam. 
Grodzisk Wlkp., tel. 135. 
dzwonić między 18—20.

1373p
Ciągnik Zetor K-25 — po 
kapitalnym remoncie b’.l 
nie sprzedam. Gronów 5. 
poczta Łagów, pow. Swie 
bodzin, woj. zielono^r 
skie. 6276g

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6275g.

Sprzedam 2 łóżka meta­
lowe, chromowane z 
wkładami. Arciszewskie­
go 3 m. 4. 6324g

Drzwi pokojowe rozsu­
wane na rolkach 200X220 
komplet z demontażu — 
sprzedam, 4.00« zł. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6332g.

Sprzedani MZ 350 BK z
wózkiem bocznym. Du-
na, Fabryczna 35 b m. 37,
po godz. 17. 6334g
Sprzedam szafę kuchen­
ną. Dzierżyńskiego 168 
m. 12, górny dzwonek.

Sprzedani ładnego niemie 
ckiego owczarka, 14 mie 
sięcy. Poznań, ul. Kar­
wowskiego 7 m. 2. 6470g
Sprzedam piec węglowo 
gazowy. Starołęka, . By­
stra lOb m. 3, po godz.

Citroen 2 CU z częścia­
mi zapasowymi, sprze­
dam. Cena 35.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6362g.

— Ślusarzy i frezerów narzędziowych,
— Ślusarzy ogólnych,
— TOKARZA do działu remontowego,
— PRACOWNIKÓW TRANSPORTU, 
zatrudni

Fabryka Pomocy Naukowych w Poznaniu.
Zgłoszenia osobiste w kadrach — ul. Międzychodzka

14. 6478g

Sprzedam IFE 8 oraz MZ 
ES 250. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6372g

3/5. K3238

Sprzedam tanio domek 
mieszkalny, drewniany, 
piętrowy, rozbierany — 
fiński. Zgłoszenia: Czyż. 
Palędzie, pow. Poznań, 
ul. Pocztowa 24. 6333g

Sprzedam Syrenę 104 — 
przebieg 13 tys. Poznań
Mylna 6/8 m. 3. 6401g

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni - Betoniarnia 
w Owińskach, pow. Poznań — zatrudni zaraz

MAGAZYNIERA wymagane wykształcenie

Akwarele Rupniewskiegc 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6348g.

Sprzedam Skodę 1900 MB 
— tel. 338-19, po godz. 17. 

6547R

® Lokale

z

średnie i praktyka w tym zawodzie.
Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłosze.nia z odpisem świadectw i zaświadczeń 
poprzednich miejsc pracy prosimy kierować pod.

adresem Przedsiębiorstwa 
ławska 15.

Września, ul. Wroc-
K3278

e Samochody
Skodę 1000 MB z 1969 r.. 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6577g.
Skodę 1000 MB, stan ide­
alny sprzedam. Dąbrow­
skiego 155 m. 10, tel. 428-38
od godz. 16. 7532g
„Syrenkę 194” — mały 
przebieg — sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7855g
Sprzedam Skodę 12«1 
Combi. Poznań, ul. Rut­
kowskiego 10 a m. 1.

6518g
Sprzedam Jawę 250. Osie 
dle Wielkiego Pażdzier-
nika 67 m. 99. 6375g
Sprzedam Simca Etoile 
i skuter Osa. Poznań - Dę
biec, 
tel.

Czechosłowacka 60
217-24. 6428g

Sprzedam Skodę 1102. Je 
życka 36 m. 4, od godz.
16. 6447g
Kupię Syrenę 104, po ma 
łym przebiegu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6450g.
Samochód sprzedam — 
BMW, stary typ. Poznań, 
tel. 596-74, od godz. 8—14. 

6459g
Sprzedam Warszawę 224 
w idealnym stanie. Stę­
szew, Poznańska 6.

6486g
Warszawa 224, rok pro­
dukcji 68, idealny spiesz 
nie sprzedam. Tel. 633-93,

6335ggodz. 16—19. 6380g

Zamienię pokój z kuch­
nią 20 i 8 m«, III otr. — 
na mniejsze, Źródlana. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7977E.
M2 komfortowe oraz ele­
gancki pokój, I piętra, 
c. o. — zamienię na dwu 
pokojowe ok. 50 m‘. c. o. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6573g.
Ostrów Wlkp.! Mieszka­
nie wygodami — zamie 
r.ię na podebne w Pozna 
niu, warunki do uzgod­
nienia. Zgłoszenia: Dud 
lej, Ostrów Wlkp., Koś­
ciuszki 16 a m. 3. 1360p
Partom lub panienkom — 
wynajmę pokój. Poznań,
Grotkowska 15. 6 389g
Zamienię 3 pokoje z ku 
chnią w nowym budow-
nictwie
z kuchnią i 
dzielny, może 
lub nowym 
twie. Oferty 
Grunwaldzka

na 2 pokoje
pokój od­

być starym 
budownic- 

,,Prasa” — 
19 dla 6445g

Zamienię pokój z kuch­
nią i łazienką, samodziel 
ne, w śródmieściu — na 
kawalerkę z centr. ogrze 
waniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6457g
Pracująca, poszukuje po 
koju jednoosobowego — 
Grunwald, śródmieście 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6483g.
Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Knapowskiego 
13 m, 3.6289g
Kupię wyłączone — wy­
dzierżawię małe miesz­
kanie lub pokój w Gnieź 
nie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6321g.

Małżeństwo bezdzietne :
(członkowie spółdzielni) •
Doszukuje pokoju w oko [ 
licach Zawad, Głównej i • 
Warszawskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6310g.

0 Matrymonialne

0 Różne
Murarze, przyjmą prace 
oraz tynki zewnętrzne. 
Jerzy Gleszczyński, Osie 
dle Piastowskie 31. 7877g

Garaż do wynajęcia. Po 
znań-Sołacz, ul. Pałucka 
nr 13. 7875g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 5882g
Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 5137g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

6824g
2 starsze panie, poszuka 
ją na czerwiec pokoju z 
wygodami, pobliżu „Ku­
kułki” Puszczykowo. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5237g.
Lodówki domowe — na­
prawiam. Tel. 316-07.

6151g

Kawaler, lat 31, wykształ 
cenie średnie techniczne, 
prowadzący własny za­
kład, pozna panią do lat 
30. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6328g.
Niebrzydka, 
niezależna, z
niem, 
niego

materialnie 
mieszka-

pozna odpowied-

wzrostu.
pana
. Cel

wysokiego 
matrymo-

nialny. Oferty ,,Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 6214g.
Kawaler, wykształcony, 
szuka przyjaciółki, przy­
stojnej, poznanianki, śred 
nim wykształceniem — 
wiek 48—55. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6232g.
Panna pozna kawalera — 
wyższym wykształceniem 
do lat. 56, pracującego. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5929g.
Wdowa, lat 35, z dziec­
kiem, dobrze sytuowana, 
inteligentna — pozna od­
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
pisemne Biuro Ogłoszeń, 
Zielona Góra, Niepodle­
głości 25, dla 1279-G.

K3272

Dnia u maja 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza kochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy 75 lat

4. Dnia 12 maja 1971 r. odeszła od nas na zaw- 
I sze po długich i ciężkich cierpieniach, zno­
szonych z anielską cierpliwością, namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona, ukochana 
mtma, teściowa i babcia, przeżywszy lat 44

KRYSTYNA ZIARNOWSKA
z domu PROJSS

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej nieodżałowanej stracie zawia­
damia

Poznań, Chełmońskiego 17 m, 9.
mąż z dziećmi

7899g

tDnia u maja 1971 r. odszedł od nas na zaw­
sze. opatrzony Sakramentami św„ nasz naj­
ukochańszy maż, tatuś, syn, brat, zięć, szwa­

gier i wujek, śp.

ARKADIUSZ TOMELKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 maja 

br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci, matka i rodzina

Poznań, Kościańska 12 m. 2. 7805g

tDnia 12 maja 1971 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy 1 rok i 5 miesięcy nasza najukochańsza, 
nieodżałowana córeczka, siostrzyczka i wnucz­

ka, śp.

KATARZYNA JANKOWIAK
I voto MIĄSKOWIAK 

s domu RUSZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia w głębokim żalu pogrą­
żona

Poznań, Pogodna 42 m. 2. 7858g

ALEKSANDRA THIEM
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 18.30 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamiają

rodzice, braciszek i babcia
Poznań, ul. Kaszyńska 29 a m. 3. *896g

tW dniu u maja 1971 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, zięć, wujek, 
kuzyn, przeżywszy lat 67, śp.

STEFAN POKRYWKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córką

Poznań, ul. Wawrzyniaka 22 m. 13. 7890g
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Dnia 12 maja 1971 r. zmarł nagle w wieku lat 
20 nasz najukochańszy syn, najdroższy brat

FRANCISZEK JERZY BŁASlNSKI
student II roku

Pogrzeb odbędzie

Politechniki Poznańskiej

się w piątek, dnia 14 bm.
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie powiadamiają

7R74g
rodzice i siostra

KAZIMIERA STAWIANOWSKA
zmarła, opatrzona Sakramentami św., w dniu 
12 maja 1971 r., żyła lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. u na cmentarzu junikowskim.
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Czwartek

Serwacego

Słońce: 4.02—19.37

W sprawie zaopatrzenia Baranowa

TEaray 1 Lekceważenie czy zła organizacja?
POLSKI — g. 19 „Kordian”; 

NOWY — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; OPERA — g. 19 „Halka”; 
OPERETKA — g. 19 „Dama od 
Maxima”; MARCINEK — g. 11 i 
17 „Tymoteusz Majsterklepka”,

KINA /
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Zagubio­
ne kroki” (franc. 18 1.), g. 18, 20 
„Szczęście” (franc. 18 1.); APOL­
LO i CZTERNASTKA — nieczyn 
ne; BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Akcja Brutus” (poi. 14 
1.); GONG — g. 10. 12, 16. 18 „Le­
karstwo na miłość” (poi. 14 1.), g. 
20 „Grek Zorba” (USA 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Win 
netou i król nafty” (jug. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug. 11 1.), g. 13, 
15.30, 18, 20.15 „Piękność dnia” 
(franc. 18 1.): KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Zabójcy” (USA 18 1.);
MALTA — g. 16 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Pani ambasador” (radź. 14 1.); 
OLIMPIA — nieczynne; OSIEDLE 
— g. 17 „Niezawodni przyjacie­
le” (rum. 11 1.), g. 19.30 „Wszyst 
ko na sprzedaż” (poi. 16 1.); PA­
ŁACOWE i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne: PANCERNIAK — g. 17.30 
„Pollyanna” (USA 11 1.), g. 20 
„Fraulein Doktor” (jug. 18 1.); 
RIALTO — g. 10. 12, 14, 16, 18. 20 
„Kardiogram” (poi. 16 1.): RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Operacja Belgrad” (jug. 
14 1.): SCALA — g. 16, 18, 20 
„Brat dr. Homera” (jug. 14 1.); 
TĘCZA — g. 17 i 19.30 „Shalako” 
(ang. 14 1.): WARTA — g. 10. 12.30. 
15 „Gwiazda Południa” (ang. 11 
1.). g. 17.30. 20 „Fraulein Dok­
tor” (jug. 18 1.): WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15, 17, 19.15 
„Popierajcie swego szeryfa” (USA 
11 1.); WILDA — g. 10, 13. 16.30. 
19.30 „Słodka Charity” (USA 16 
1.): WŁÓKNIARZ (Steszew) — nie 
czynne: WRZOS (Luboń) — g. 18 
„Ucieczka King-Konga” (jap. 11 
1.): WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Piękność dnia” (franc. 18 1.): 
FCTOPLASTIKON — g. 12—20 
„I wów — Kiiów — Krym”.

ę CYRK
„TRAMP” (obok Stadionu im.

22 Lipca) — g. 19, sob. i niedz. 
g. 15 i 19.

DYŻURY 
— - -• - —- * 

Interna, chirurgia ogólna, neu­
rologia. laryngologia — Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Okulistyka — Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul. Garbary 17, tel. 
510-21.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele 1 święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23 niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dvżuruie lekarz psychiatra lub 
psycholog (czvnnv cała dobę). Nr 
522-51 ooradv prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od a—21 w nocv nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18 dvżurv informacyjne w dni 
powszednie — g 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.05 Public, między­
narodową: 8.10 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca: 8.14 Mozaika mu­
zyczna' 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych: 8.55 
Eldom radzi: 9 Dla kl. III—IV (je­
żyk polski) ..Dzień Staśka z Po­
wiśla”: 9.20 10 minut na 3/4: 9.30 
Felieton muzyczny J. Waldorffa: 
10.05 „Afrodyta” — fragm. pow.; 
10.25 Tańce symf. Brahmsa i Dwo 
rzaka: 10.50 ..O tym trzeba wie­
dzieć”' U Muzyczne drobiazgi 
znad Balatonu: 11.30 Dedykujemy 
n zmianie: 11.50 Poradnia Rodzm- 
na: 12.25 Rvtmv i melodie dla 
wszystkich: 13 Z żvcia ZSRR- 13.40 
Wiecej leniej taniei: 14 Współ­
cześni noeri katowiccy: 14.10 Otto 
rinc Re«nighi — Trvntvk Botti- 
celliański: 14.30 z estrad i scen 
opernw»rh naszych sąsiadów- U.10 
Godzina dla dziewcząt i chłopców:

• G» cos WIELKOPOT SK1 A
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Nowe pojazdy do bezpylnego 
wywozu śmieci

Zaczyna się całkiem optymistycznie. „Mieszkańcy osiedla 
Baranowo czekali kilka lat na sklep spożywczy. Z braku ta­
kiego punktu zmuszeni byli zaopatrywać się w artykuły 
spożywcze w sklepach daleko odległych od osiedla. W Prze­
źmierowie lub w Krzyżownikach. VV roku 1971 został uru­
chomiony przez GS Tarnowo Podgórne dawno oczekiwany 
sklep. Mieszkańcy osiedla z wielkim zadowoleniem...”. Nic, 
tylko w dzwony bić i laurkę pisać...

II miejsce dla MPO

Wytwórnia Urządzeń Komunalnych WUKO w Łcdzf, 
przystąpiła w tym roku do produkcji serii informacyjnej 
(10 sztuk) najnowszego typu samochodu do bezpylnego wy­
wozu śmieci. Pięć z nich otrzymało miesiąc temu Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, a drugie pięć — 
Łódź. .

Ale medal ma dwie strony. 
Bo oto dalej ten sam list syg­
nalizuje „zupełne niedbalstwo 
w dostawie mleka przez Poz­
nańską Spółdzielnię Mleczar­
ską z ul. Dzierżyńskiego.^ Od 
pewnego czasu mleko do skle­
pu dowozi się o godz. 10, a na­
wet 11“. A i z zaopatrzeniem 
w inne artykuły też różnie by 
wa. zaś interwencje kierowni­
czki sklepu w Zarządzie GS 
w Tarnowie „nie odnoszą skut 
ku, a nawet są lekceważone”.

Pojechaliśmy więc do Bara­
nowa. Wpierw drogą w kierun 
ku Szamotuł. Tu pierwsze roz 
mowy i konfrontacje.

— Sklep? To nie tu. Na osiedlu. 
Tu był kiosk. Stary bo stary, wio 
ski nie zdobił, ale spełniał swe 
zadanie. Zamknęli go. Dwa mie­
siące temu. A najbliższy — w 
Przeźmierowie.

— To ja pani powiem krótko, CO' 
i jak — sołtys zaprzęgając konie 
podsumowuje dyskusję. — Szko­
da czasu na próżne gadanie. Ba­
ranowo ma 490 numerów, Chyby 
120. A sklepu z tej strony ani je­
dnego. Jak kobieta z PGR wysko­
czy po Chleb, spóźnia się do robo­
ty. Zaś bez Chleba nie można. Co 
będzie latem, jak zacznie się se­
zon? A teraz nam jeszcze skaso­
wali przystanek autobusowy na 
Jeżycach i musimy jeździć aż na 
dworzec autobusowy. Mieszkamy 
pod Poznaniem, a wyprawa do 
miasta pochłania cały dzień. Czy 
nasz czas się nie liczy?

Przekazujemy to ostatnie py 
tanie ludziom odpowiedział-

AKTUALNOŚCI
• Wypełnieniem postulatów 

mieszkańców Górczyna jest 
otwarcie w miniony wtorek pla­
cówki ORMO przy ul. Głogow­
skiej 193. Mieści się tu również 
urządzona przez okoliczną mło­
dzież świetlica i siedziba Komi­
tetu Blokowego. Przy urządzeniu 
świetlicy pomógł DZBM — Grun 
wald i ADM nr 1 tej dzielnicy.

• Wystawę grafiki książkowej 
Marii Dolnej można oglądać w 
filii Biblioteki Miejskiej przy ul. 
Lodowej 4. (c)

• Kierowcy biorący udział w 
akcji TPD pod hasłem „Kierow­
co, pomóż dziecku" mogą do 15 
bm. składać kupony w wydzia­
łach komunikacji prezydiów rad 
narodowych. Kupony te zostaną 
przekazane do organizatora 
akcji, który podsumuje jej prze­
bieg. (a)

• Byli pacjenci oddziału to- 
rakochirurgicznego Szpitala Miej 
skiego im. Strusia spotkali się 
wczoraj z lekarzami, którzy ura­
towali im życie. „Jesteśmy ludź­
mi ze wszystkich krańców Pol­
ski — powiedzieli o sobie. — 
Dzięki wysiłkom oraz wiedzy 
poznańskich lekarzy odzyskaliś­
my zdrowie i wielu z nas powró 
ciło do normalnego życia w spo 
łeczeństwie". (w)

16.95 MeL rozrywk.; 16.50 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 Muz. i Ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stromengera; 19.45 Z dawnych na­
grań Ork. Duke Ełlingtona; 20.30 
Rytmy wiecznie młode; 20.45 Kro­
nika sportowa oraz wyniki i 
sprawozd. z VII etapu WP; 21 
Aud. dokument.; 21.30 Poetycki 
konc. życzeń: 22 Kompozytor tygo 
dnia — J. S. Bach; 23.15 przeglądy 
i poglądy; 23.30 Rewia piosenek; 
0.10 Program nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 1<>,
12.05 15,05, 18. 20, 23, 24, 1. 2. 2.55.

TRANSM. Z TRASY VII ETAPU 
WP: g. 15. 16, 16.15.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 ..Ludzie, wśród któ 
rych żyjemy”: 9 Z muzyki scenicz 
nej; 9.35 ..Nie ma marginesu” — 
aud. Red. Społ.: 10.05 Na wro­
cławskiej pięciolinii; 10.25 „Dro­
ga” fragm. pow. pt. „Tabor”; 10.45 
Z twórcz.ości kompozytorów rosyj 
skich i radzieckich; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Stare me­
lodie — nowe rytmy; 13.40 „Wy­
cieczka” pow.; 14.05 Przeboje Pra­
gi. Sofii i Budapesztu; 14.35 Prze 
glad czasopism regionalnych; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. 
muz. polskiej: 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Radiowv Klub Polskiej Muzy 
ki Młodzieżowej; 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Muzyczna opowieść o 
Mazepie: 18.20 Widnokrąg — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Jezvk rosyjski: 
19.31 Książki, które na was cze­
kała: 20.01 Gawedv z dziejów mu­
zyki; 2n.2« ..Spirytus sanctus” — 
reportaż literacki; 20.41 Wirtuozi 

nym za rozkłady jazdy auto­
busów PKS i1 KSK. Może znaj 
dą odpowiedź zadowalającą 
dla obu stron?

Sklep, o który nam chodzi, 
znajduje się na osiedlu. Ład­
ny. czysty, zaopatrzony w pod 
stawowe artykuły, nawet wę­
dlina jakaś jest. Na większy 
asortyment nie pozwala brak 
urządzeń chłodniczych.

— Mleko? Ostatnio, odkąd miesz 
kańcy zagrozili, że pójdą z tą 
sprawą wyżej, jakby lepiej (a 
więc jednak można?!). Rozwozi- 
ciel już nie twierdzi, że „Lusowo 
dostaje mleko dopiero o 12 i jest 
dobrze”. A poza tym...

Do listy żalów mieszkańcy 
osiedla dorzucają pytanie: dla 
czego na święta wielkanocne 
inne sklepy miały białą kieł­
basę i pomarańcze, a ich sklep 
nie miał?

Odpowiedzi szukamy w Tar­
nowie Podgórnym, w Zarzą­
dzie GS. I choć rozmowa jest 
długa, sporo w niej o osiągnię 
ciach (bezspornych, o nich 
przy innej okazji) GS. zadowa 
lającej odpowiedzi nie znajdu 
jemy. Że chłodnię przekazano 
właśnie dzisiaj, w dniu naszej 
wizyty, do Kokoszczyna, bo 
tam pracuje grupa melioran- 
tów będąca na własnym wik_ 
cie i trzeba jej dostarczyć to­
war, także ten łatwo ulegają­
cy zepsuciu bez lodówki — 
zgoda. Ale co do tego mają po 
marańcze?

Przy okazji pytamy o ten 
kiosk w Baranowie przy dro­
dze na Szamotuły.

— Jest potrzebny. Właśnie dzi­
siaj (co za zbieg okoliczności!) 
rozmawialiśmy w tej sprawie z

Przed Dniem Budowlanych
Na najbliższą niedzielę przy­

pada tradycyjny „Dzień Bu­
dowlanych”. Z tej okazji w 
licznych przedsiębiorstwach i 
skupiskach budowlanych Wiel­
kopolski odbywają się okolicz­
nościowe akademie i imprezy, 
podczas których najbardziej 
zasłużeni pracownicy otrzy­
mują różne dyplomy i odzna­
czenia. Takie imprezy odbyły 
się już w Kaliszu, w Pile, w 
Środzie, w Śremie, w Lesznie i 
we Wrześni.

Dzisiaj w Pałacu Kultury, 
odbędzie się akademia dla za­
łogi PPB nr 2, budującej dziel­
nicę mieszkaniową na Rata­
jach. Będzie to impreza szcze­
gólnie uroczysta, jako że połą­
czono ją z jubileuszem 20-lecia 
istnienia tego wielce zasłużo­
nego dla miasta przedsiębior­
stwa (budowało też Osiedle 
im. Świerczewskiego). W pią­
tek i w sobotę, podobne im­
prezy, tylko może w nieco 
skromniejszej oprawie, zorga­
nizowane zostaną w pozosta­
łych przedsiębiorstwach budo­
wlanych Poznania.

Doceniając wkład pracowni­
ków budownictwa w rozwój

muzyki rozrywkowej: 21.15 „Ope­
ra w przekroju”; 22.33 Maraton 
przebojów: 23.15 Horyzonty muzy­
ki — aud. poświęcona muzyce 
współczesnej i jej problemom.

WIADOMOŚCI: 5.30, «.3«, 7.30, 
8.30. 9.30 12.05, 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 8.05 Piosenki dla przesad­
nych: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 ..Trędowata”: 9.10 Soliści i ich 
orkiestry: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10 Polskie 
grupv scatowe: 10.15 N+t — czyli 
nowoczesność i technika; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Eliza, czy 
li życie prawdziwe” — powieść; 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na lubelskiej antenie: 15 Trzy ka 
pelusze Mikołaja Pogodina — ga 
węda; 15.10 Zielony karnawał; 
15.35 Szlachetne zdrowie; 15.50 „U- 
mówiłem się z nią na dziewiątą”; 
16.15 Powracająca melodyjka — 
„Historia miłości”; 16.45 Nasz rok 
71; 17.05 Quodlibet, czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Trędowata”: 17.40 Aktual 
ności Dolskiej piosenki; 18 Krasno 
ludki są na święcie — magazyn; 
18.35 Mój magnetofon — aud. W. 
Manna; 19 Książką tygodnia: 19.15 
Tymczasowy klub jazzowy: 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Blues 
wczoraj i dziś — aud. M. Jurkow­
skiej; 20.25 Lektury, lektury...; 
20.40 Gdzie jest przebój?: 21.05 Te- 
le-wspomnienia; 21.20 Poza tabo­
rem — reportaż: 21.40 Tango w róż 
nvch stylach: 21.50 Opera E. Su- 
chonia ..Krutniawa”; 22.08 Śpiewa 
Michel Polnareff: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw ..Beniowski”: 22.45 Nie­
zwykłe ełosv — śniewaja Ymma 
Summac i Timy Tim; 23 Nowe to­

GRN w Przeźmierowie. Zęby po­
szukać odpowiedniej kandydatki 
na sprzedawczynię (oby z dobrym 
i jak najszybszym skutkiem!). 
Pierwotne plany się komplikują.

Owe trudności obiektywne 
to brak porozumienia między 
gospodarstwem PGR w Bara­
nowie, a Wyższą Szkołą Rolni 
czą, która przejmuje te tereny 
dla siebie. W jednym z bu­
dynków miał powstać sklep. 
Ale realizacja tych planów nie 
będzie prędka.

Zaś sprawa mleka do GS 
Tarnowo Podgórne nie nale­
ży. Gdy uruchamiano sklep na 
osiedlu w Baranowie, zwróco­
no się do Poznańskiej Spół­
dzielni Mleczarskiej o objęcie 
go dostawami. Skoro do skle­
pu nr 11 i nr 4 (ul. Poznań­
ska, na skrzyżowaniu) w 
Przeźmierowie mleko winno 
być (i podobno jest!) dostarcza 
ne o godz. 7 rano, a stąd do 
sklepu w Baranowie dosłow­
nie żabi skok, więc...

„Sądzimy, że Panowie z Zarzą­
du Spółdzielni Mleczarskiej w Poz 
naniu też mają dzieci, które piją 
mleko rano, a aie jak dzieci z o- 
siedla Baranowo, które otrzymu­
ją ml«ko po godz. 11, a czasami 
wcale nie piją i płaczą” 
(podkreślenie autora listu do re- 

, dakcji).

A swoją drogą dziwna jest 
ta organizacja i koordynacja 
pracy Poznańskiej Spółdzielni 
Mleczarskiej i identycznej pla 
cówki w Kaźmierzu. Poznań 
dostarcza mleko i maślankę, a 
Kaźmierz na ten sam teren do 
wozi mleko i sery. Poznańska 
Spółdzielnia ma swój oddział 
w Tarnowie. Czy — odbiera­
jąc stąd śmietanę nie mogłaby 
dostarczać serów twardych i 
twarogów takich, jakie sprze 
da je w Poznaniu w wo^h 
sklepach branżowych? Trud­
ności obiektywne związane z 
transportem nas nie przekonu 
ją. Trwają od lat. Czas je 
wreszcie rozwiązać... (bw)

naszego miasta, Prezydium 
Rady Narodowej Poznania 
wystosowało do nich specjalny 
list w którym znalazły się sło­
wa podziękowania, (pch)

FOTOGRAFIKA

W salonie Poznańskiego To­
warzystwa Fotograficzne­

go nowa wystawa. Tym razem 
prezentuje swe prace członek 
Zarządu PTF — Ryszard Ziełe- 
wicz. Wystawia on 18 portretów 
pod wspólnym tytułem „Twa­
rze".

Jest to ekspozycja interesują­
ca, choć nie ujawniająca dale­
ko idących poszukiwań twór­
czych. Autor przedstawia nam 
twarze ludzi z różnych środo­
wisk społecznych, niczym nie re 
tuszowane, bez ingerencji tech­
nicznych. Oglądamy zatem ze­
staw, na którym tylko operacja 
źródłem świata podkreśla cha­
rakterystyczne dla danej fizjono­
mii rysy i szczegóły. W dwu przy 
padkach autor zastosował pow­
tórzenia, które przy zastosowa­
niu różnych ujęć dały znacznie 
różniące się od siebie portrety.

miki poętvckie — J. Wacików: 
23.05 Collegium Musicum — Słyn­
ne orkiestry kameralne; 23.50 Śpię 
wa Monigue Leyrac.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
PROGRAM I: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkołę — Elementy 
algebry liniowej — Zajęcia fa­
kultatywne; 9—9.30 Język polski 
(kl. Ii lic.) — H. Sienkiewicz; 
10.55—11.25 — Język Dolski (kl.
I lic.) — Poezja polskiego Oświe 
cenią; 14.45 — Matematyka dla 
VIII-kłasistów; 15.05 — Politech­
nika TV — Fizyka (I rok): „Fa­
le” — cz. I i II; 16.15 — Dzien­
nik; 16.30 — XXIV Wyścig Poko­
ju — Sprawozdanie z zakończenia 
VII etapu na trasie Cottbus — 
Goerłitz (Goerlitz); 17.15 — Dla 
młodych widzów — Ekran z brat 
kietn oraz film „Wakacje z du­
chami”; 17.55 — „Poligon” — ma­
gazyn wojskowy: 18.25 — „Poznań 
literacki” — zapraszamy na spot­
kanie z Tadeuszem Kraszewskim; 
18.40 — Śpiewa Irena Jarocka; 
19.10 — PrzypoAinamy — radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — Teatr Kobra — W. 
Orłowski: „Późne życzenia nowo 
roczne”. Reż. — B. Borys-Damięc- 
ka; 21.15 — „Dom na Hrubieszów 
skiej” — ren. filmowy; 21.45 — 
„Bela Bartok” — program z cyk­
lu: „Twórcy muzyki współczes­
nej”. Prowadzi L. Erhardt; 22.35 
— Dziennik: 22.50 — Kronika Wy 
ścieu Pokoju: 23.15—0.20 — Poli­
technika (nowt.).

PROGRAM II — nieezyany.

Już w pierw 
szych dniach eks­
ploatacji, jeden z 
kierowców obsłu­
gujących ten samo­
chód — Czesław 
Kubalewski — 
— zgłosił wniosek 

racjonalizatorski 
dotyczący m. in. ob 

niżenia dźwigni 
podnoszącej pojem 
niki oraz zmiany w 
układzie sterowa­
nia pracą przy op­
różnianiu pojemni­
ków. Wniosek ten 
został przez WUKO 
uwzględniony, a 
poprawki wprowa­
dzono nie tylko do 
wozów, które otrzy 
mał Poznań, ale 
także do dalszej 
serii. W tym roku 
WUKO wyprodu­
kuje jeszcze około 
60 tego typu wo­
zów.

Łódzka wytwórnia wytwa­
rza różne typy pojazdów spe­
cjalnych dla potrzeb gospodar 
ki komunalnej, m. in. do wy­
wozu śmieci, nieczystości płyn 
nych, do oczyszczania kanali­
zacyjnych studzienek ulicz­
nych, zamiatarki, polewaczki, 
samochody wieżowe dla miej­
skich przedsiębiorstw komuni­
kacyjnych do remontu sieci 
trakcyjnych. Samochody mon­
towane są na podwoziach 
„Starów” i „Jelczy”. W bieżą­
cym roku wartość produkcji 
WUKO wyniesie 160 min zł.

Mimo modernizacji sprzętu 
Miejskie Przedsiębiorstwo O- 
czyszczania znajduje się nie­
mal bez przerwy pod obstrza­
łem krytyki. Mieszkańcy Gro­
du Przemysława mają do nie­
go stale pretensje, nieraz słu­
szne, czasami przesadzone. 
Okazuje się jednak, że bar­
dziej łaskawe są władze

T warze
Całe studium ujawnia kieru­

nek zainteresowań R. Zielewicza, 
który — podkreślając w poszcze­
gólnych portretach ich charak­
terystyczne szczegóły — zarazem 
hołduje zasadzie fotografii „czy­
stej", realistycznej. Pewna mono 
tonią zestawu wynika natomiast 
z zastosowania bardzo kontrasto­
wych przeciwstawień czerni i bie 
li, co jednak w sumie nie obni­
ża artystycznych wartości całoś­
ci.

E. C.

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• Przy porządkach wiosennych 
dyrekcja MPK winna pomyśleć 
również o umyciu okien w tram­
wajach — sygnalizują pasażero­
wie.

• P. Karol K. wraca do poru­
szonej przez nas rok temu sprawy 
zadymiania powietrza przez zakła 
dv przemysłowe w rejonie Wzgó­
rza Wojciecha. Dokuczliwe są 
zwłaszcza „Farmapol” i Zakłady 
Przemysłu Tworzyw Sztucznych 
wyrzucające z kominów smugi tłu 
stej sadzy i rozsiewające przykrą 
woń, zwłaszcza latem. Niestety, 
po roku nic się w tej sprawie nie 
zmieniło.

Przerwa 
w dopływie wody

Przedsiębiorstwo Robót Instala- 
cyjno-Mont azowych Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu ul. Strze 
szyńska 46/50 w porozumieniu z 
Miejskim Przedsiębiorstwem Wo­
dociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu zawiadamia, że w związku z 
robotami wodociągowymi w dniu 
14. V. 1971 r. od godz. 7 do 15 
nastąpi przerwa w dopływie wo­
dy w ulicach: Lechickiej, Prusi­
nowskiego. Kanteckiego oraz osie­
dlu położonym na terenie ogród­
ków działkowych przy ulicy Sar 
mackiej. Wszystkich zaintereso­
wanych mieszkańców oraz zakła 
dv przemysłowe prosi się o poczy 
nienie odpowiednich zapasów wo­
dy, ' i— - - - (M-3469)

Na zdjęciu: Najnowszy typ samochodu do 
bezpylnego wywozu śmieci — SM-8, produk­

cji WUKO.
CAF Fot. — Rozmysłowica

zwierzchnie. W ogólnopolskim 
współzawodnictwie resorto­
wym na najlepsze tego typu 
przedsiębiorstwo, poznańskie 
MPO uplasowało się na dru­
gim miejscu (I miejsce zajęło 
MPO w Gdyni).

Z pewnością nasze MPO da- 
je nam niekiedy powody do 
niezadowolenia. Obecnie kurz 
jest największą plagą, zwła­
szcza na ruchliwych ulicach. 
Musimy jednak zdobyć się na 
odrobinę wyrozumiałości. MPO 
boryka się niezmiennie z ol­
brzymimi trudnościami kadro­
wymi. Nadal — mimo wielu 
akcji naboru do pracy — bra­
kuje ludzi do zamiatania ulic 
i wywozu śmieci, (wn)

Na koncercie symfonicznym

Egipski dyrygent
i solistka z Bułgarii
W piątek, 14 bm. o godz. 

19.30 odbędzie się w auli UAM 
kolejny koncert symfoniczny 
poznańskiej Filharmonii. Or­
kiestrą PF dyrygować będzie 
gościnnie p. Yusuf Ali-Sisi z 
Egiptu. Jako solistka wystąpi 
bułgarska pianistka p. Ema 
Behar.

W sobotę, 15 bm. o godz. 
17.30 koncert zostanie powtó­
rzony dla młodzieży szkół ar­
tystycznych i członków Klubu 
„Pro Sinfonica” III stopnia. 
Prowadzenie — W. Kiser. (c)

INFORMUJEMY
Sekcja Statystyki i Ekonome­

trii Polskiego Tow. Ekonomicz­
nego organizuje cykl spotkań po 
święconych stosowaniu metod ma 
tematycznych w praktycznej 
działalności gospodarczej. Dzisiaj 
o godz. 18.30 w sali WSE odbę­
dzie się pierwsze zajęcie, które 
poprowadzi doc. dr hab. Z. Czer­
wiński. Temat: „Przykład zasto­
sowania metody simplex do za­
gadnień specjalizacji i koncentra 
cji produkcji w branży”.

Ną kolejne, 150 „Spotkanie z 
Piosenka Radziecka” zaprasza 
Klub TPPR, ul. Ratajczaka 37, dzi 
siaj o godz. 18. W programie wy­
stępy laureatów konkursu piosen 
ki radzieckiej.

Prelekcją pt. „Wiatraki w Wiel- 
kcpolsce” zostanie wygłoszona 
dzisiaj o godz. 20 w lokalu Od­
działu Międzyuczelnianego PTTK 
przy Starym Rynku 90.

Ną spotkanie z F. Fornalczy- 
kiem zaprasza filia Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Lodowej 4 dzi 
siaj o godz. 18, a 15 bm., o godz. 
19, z W. Karczewską.

Klub joga powstaje przy Klubie 
Medyka ZSP „Aspirynka”, ul. 
Mielżyńskiego 24/25. Chętni mogą 
się zgłaszać codziennie w godz. 
20—21. do 20 bm.

Zebranie członków Sekcji Nn- 
mizmatycznej Polskiego Towarzy 
stwa Archeologicznego odbędzie 
się dzisiaj o godz. 16 w Pałacu 
Górków. ul. Wodna 27.

„W poszukiwaniu bogactw —• 
Gwinea. Algieria i Korea” — to 
tytuł prelekcji mgr. A. Dudka, 
laureata konkursu pt. „Polacy na 
szlakach przemian świata”, dzi­
siaj o godz. 19 w Klubie MPiK, ul. 
Ratajczaka 3$.


